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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmają 


We LIVOWIE : Bióro Administracji Gazety 
Narodowej przy ulicy Noweją pod liczbą 291. 
W KRAKOWIE : Księgarnia Sózefa Czecha w 
rynku. W PARYŻU: na całą Francje i Anglię 
jedynie p, pułkownik kowski, rue du poni. 
de Lodi Nr. 1. We | NIU: p. A. Ppeti; 
Woilzeile, 22; tudzież pp. Mashsnatele è Yo. 
glkr, Neuer Markt Nr. 11. W FRANEFURCIR 
nad MENEM i HAMBURGU: „ Naanensteln 
4 Vogler. W BERLINIE: p. Rudolf Mosse. 

OGŁOSZENIA przyjmnja, się za opłata 6 cut. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz opłaty stęplowej 80 cnt. za Ka- 
żdorazowe umieszczenie. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie 

legają frankowanin. 


Munuskrypt drobna mie zwracają się, lecz 
bywają niszczezz. 5 1 


| 

| $ Lwów duia 27. sierpaźa. 

l \Wodatek indemnizacyjny od duchownych. — Krajowy 

A sg drogowy. — W ener Abendpest o obchodzie Unii 
jet | adarność austrjaekich władz finansowych 

| Bolityc a ae Dowodu nie potrzeba szukać w wyższej 


linistrą finasowej, bo ta zależy najcześciej nie od 


listra finansów i jego podwładnych, ale od mi- 
błędów 007) ministra spraw zagranicznych, od 
dus calej polityki państwowej. Ale podrzę- 
ps Agana finansowe, które mają tylko zadanie 
tersi lub też szerszeni, tj. zbierać miód z do- 
Powy, Obywateli, niemało nastręczają powodem do 
Burg 980 twierdzenia, Z jednej strony fiskalizm 
róde ” z drugiej pomijanie przez kilka, i więcej lat 
ustą dochodu, które sie spostrzega, że są objete 
44 Że się ich jednak nie pobierało, że je za- 
brać Dietylko odtąd pobierać, ale i niepobrane ode- 
bory Rależy ? Te, iż tak powiemy, pogrobowe po- 
nieza jl wnio czasom wyglądają, i Kant byłby w 
baró tym kłopocie, gdyby go o loiczność tych po- 
byli, zapytano, a w większym jeszcze kłopocie 
dy ekonomiści. Tak np. za to, że posyłamy 
go unek pocztą, musimy za karę — bo z jakie- 
b, aego, tytułu? — płacić stempel awizowy. Za 
sy Je zamiast pocztą, budką żydowską, podwodą, 
rom ekwipażem albo piechoto — udajemy się z 
Dodatek na miejsce koleją żelazną, musimy płacić 
Poni k biletowy — także za karę, że nie chcemy 
Kióżby ny. eg: sieje oaohy lub swoich butów. 
: miat na serjo proponow 

Podatek biletowy ! : BYM 
Niedawno omawialiśmy klęskę, jaka spadła na 
aoRich administratorów parafij i SĘ. to, 
RSA laty absolutny minister finansów ułątwia- 
ię iQ ich mizerną egzysteneję, reskrypt dotyczą- 
opatrzył tylko swoim podpisem, nie uważając zą 
. na ne przedłożyć go do sankcji monarszej. ©- 
wiądujemy się o czemś podobnem, choć 
dotkliwem i niedorzeczuem. Spostrze- 
wi jedna część obywateli państwa, a miano- 
Viągk icji, nie pełni swego obywatelskieg» obo- 
t 4, Przyczyniania się do fundnszu indemniza- 
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Wedle ustawy, kto ma dochodu wyżej 
“a nie jest urzędnikiem państwowym lub 

BASY zaliczony ną. nlapié = tax 
abep ("ego dodatek inderanizacyjny. 
mm. UB kazano płacić tego dodatku; dopiero teraz 


F "Mzeż o się, że duchowny, jako „duchowny, nie 
| Aaaa publicznym, że zatem -jóśti pobie- 


= „<a ada wh 


uchowień- 


Q "Ytj 600 złr. dochodu, płacić ma dodatek in- 
kły si cyjny. Ale nie władze finansowe spostrze- 
tyt g 4 Da tem, tylko buchhalterja namiestnictwa 
Utejszego. 


ków 


Dodatek ten pochodzi z r. 1858, a za- 
od tych duchownych żądać zwrotu dodat- 
r. 1858. 
ydział krajowy zajety obecnie mocno Ważną 
pokrycia wydatków krajowych bez podwy- 


zen j E SB|odwn; 
po doby Uażków krajowych. o któreim myśleć nie- 
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Wy, Kwestję tę wywołały potrzeby drogowe, 
A Szące podobno swns 760.000 złr:, tj. o całych 
8 We 100.000 złr. więcoj, niź dawniej. Bliższych 
się d ółów tej ciekawej kwestji zapewne dowiemy 
~ COPIero przy zebraniu sejmu, gdy Wydział kra- 


& lwowskiej wystawy «brazów. 


przea W. Leopolstiego, 
LLL 


„Leżał w niemocy naród omdlały , bolejacy 
orączkowany... 
gais „Od czasu do czasu zrywał się z łoża z rozo- 
a a em okiem i pasował się ze swymi stróżami, 
Powa cedym razem obalono go na powrót i krę- 
BRO coraz ta silniej. 
i . "1 nadeszła pewna tajemnicza styczniowa noc; 
sig tej nocy miał naród złoty sen — i porwał 
Znów za ten sen do walk, i wytoczył najlepszą 
oją krew...“ *) 
en heroiczny epizod rozpaczy, gdzie naród 
z ró wypowiedział walkę szatanowi rozumu, gdzie 
lom Jżem w ręku milcząc nadstawiał pierś postrza- 
zala dzikich hord barbarzyńskich, gdy morzem łez 
cay "ała się cała Polska. a łuny pożarne rozświe- 
bog strugi krwi niewinnej, tą walkę hez nadziei, 
stę iryumfu, gdzie młodzież na arenę Śmierci wy- 
poj wała przed trybunałeim milczącej Europy 7 
taima okrzykiem rzymskich gladjatorów: Moritur 
morgu (9 Caesar, tę tragiczną katastrofę łez, 
garg i i pożogi, uobrazował nam geniusz Grott- 
"7 siłą prawie dantejską. 
sk, metnie z obliczem wzniosłego bolu, z łzą 
lak, w oła' przechodzi duch jego po ciemnym 
u Śmierci, mistyczny promień jego natchuie- 
| sę, T0ZŚwieca Święte miejsca wielkiej ofiary, od- 
Ło Ohr IR ponury pochód demonów zniszczenia, lecz w 
jego nie panuje grobowa cisza wiecznej 
„On piekłu wydarł ofiary, jego umarli żyją, 
Wi ich rozwiązana zagadka odkupienia, ich 
„ to tryumf życia. 
wielki akt poknty ocknionej Warszawy, ude- 
iorun w iskrę jego fantazji, duch jego 
się lotem wysokiego natchnienia, w u- 
oleści, trąca skargą o sklepienie uiebios, 
Ońcu, jak w ostatniej serji „Wojuy,* agar- 
leją, ała ga hymnem pi AT Sa ei m 
h jej przekleństwem. Tylko duch z ta 
> i 
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-*) Ludwik Wojski „Powstanie i Masbiawelizm*. 


jewy przedłoży swoje odnośne sprawozdania i wnio- 
ski. Słychać, że rzecz da się załatwić bez nowego 
obciążenia podatkujących — ale podobno tyłko na 
rok jeden. 

Pisma centralistyczne. zaprzeczyły były w spra- 
wie obchodu pogrzebu Kazimierzowskiego i Unii 
lubelskiej, że rząd przedlitawski i wspólne mini- 
sterjum spraw zagranicznych wysługuje się Prusom 
i Moskwie z ujmą swojej powagi, a to na koszt 
polskich poddanych państwa. Ależ półurzedowe or- 
gana pruskie wręcz oświadczyły, i nikt im nie 
śmiał zaprzeczyć, że arcybiskup gnieźnieński nie na 
naleganie rządu pruskiego, ale na insynuacje rządu 
austrjackiego zakazał obchodów egzekwialnych za 
duszę Kazimierza W., itd. Teraz znowu jawny do- 
wód podaje więcej niż półurzędowa Wiener Abdpoxt. 
Na czele swego ostatniego numeru podaje ona opis 
obchodu Unii lubelskiej we Lwowie i Krakowie, a 
to z powodu wycieczek pism moskiewskich, a mia- 
nowicie Dziennika Warszawskiego. Opis ten jest w 
wielu ustępach nędznie sfałszowany, i cały jest tyl- 
ko nędzniejszem jeszcze tłumaczeniem się rządu 
austrjackiego wobec moskiewskiego. Jestto historja 
i obrzydliwa i smutna. Rząd wiedeński mógł po- 
przestać na zakazach swoich urzędowych, i na Do- 
lesnej krytyce, którą go okryły z tego powodu pi- 
siną niezawisłe wszystkich narodów  austrjackich, 
węgierskich i innych. Cóżby była za świetna chluba 
dla rządu, wspaniały dowód wewnętrznej potęgi 
państwa, gdyhy nasz obchód mógł był fizycznie być 
urządzonym i wykonanym tak, jak mógł być urzą- 
dzony i wykonauy w duchu i przy współudziałe całego 
cywilizowanego Świata i narodu polskiego! W całej 
nędzocie swojej byłaby się przytem okazała mo- 
gkiewska wystawa etnograficzna. Wkrótce ma być 
w Czechach Święcuna uroczystość Hussa, na Toz- 
miar jeszcze większy niż obchód Unii lubelskiej, 
dla rządu może trochę niebezpieczna — & przecież 
rząd cały program uroczystości Hussa zatwierdził! 
Dlaczego — bo nie oponowała Moskwa, nie opono- 
wały Prusy, — ba Moskwa może się za Czechami 
wstawiała! — Ciekawe przytem pytanie, czy Mo- 
skwa interpelowała p. Bensia wxqyueim obchodu 
Unii lubelskiej, czyli tęż rząd z własnej usłużności 
wspomniane tłumaczenie w Wiener Abendpost kazał 
zamieścić=- 4 
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Z powodu zniesienia dyecezji Mińskiej. 


W 213 numerze-Gesefy Narodowej zamieścili- 
śmy ukaz tara Aleksandra następnej treści: „U- 
znawsży za rzecz pożyteczną znieść Mińską rzym- 
sko-katolicką dyecezję, najmiłościwiej uwalniam bi- 
skupa Wojtkiewicza od obowiązków naczelnika dye- 
cezji, polecając przynależne do tej dyecezji kościo- 
ły przyłączyć d» zarządu dyecezji wileńskiej". Znie- 
sienie dyecezji mińskiej oddawna leżało w planie 
moskiewskich diejatielów, Pierwotnym wszakże ich 
zamiarem było czekać aż umrze ks. biskup. Wi- 
dać, że zacny starzec za długo żył dla nich i za 
gorliwie spełniał swój obowiązek, gdy niecierpliwi 
w usunięciu niemiłej zawady, powodowani chęcią 
łatwiejszego oprawosławienia Litwy, panowie ci za 


wysokim nastrojem uczucia jak Grottgera mógł 
wysłowić tę zadziwiającą katastrofą dziejową, w 
której rozrzewniające poświęcenie zdobyło się na 
siłę niemal tytauiczną. W szczególny też sposób — 
prawie jedyny w tym rodzaju, zespala się w budo- 
wie jego myśli energia fantazji z słodyczą serca. 
Z jednej strony siła spiżowa, gdy potrzeba bartu, 
męztwa, odwagi, a Z drugiej strony znów prostota 
i rzewność, jak łza w oku niewinnego dziecka. © 

Utwory jeg» inają zarys wizyjny. W obrazie 
alegoryzuje myśli swoje, wzywa naturę na świadka 
swojej skargi, wypowiada mękę swojej duszy, przed- 
stawia oczom zastraszającą prawdę swojej indygna- 
cji. widzisz przed sobą rzeczywistość, ale w blasku 
jego intuicyjnego zachwytu, w poetycznych pro- 
mieniach jego wizji. , 

Nie jestto przytem nadęty patos humanisty- 
czny, nie pożyczony refleks obcego idevlizmu, lecz 
własne jego słowo, i w tem może najdobitniej oka- 
zuje genialną potęgę swego umysłu, że na takich 
idealuych wyżynach natchnienia nie da się unieść 
abstrakcjom, nie odrywa się'od świata rzeczywistości. 
Każdy jego pojedynczy obraz nie jest tylko odbły- 
skiem chwilowego nastroju jego duszy, ale przed- 
stawia zarazem odrębny dla siebie samodzielny dra- 
mat, jakby zdarzenie potoczne, podniesione jedynie 
przez dotknięcie jego poetycznego natchnienia do 
idealnej piękności. To nadaje jego kreacji poniekąd 
dyskrypcyjny koloryt epopei, a w ostatnich jego 
pracach powiewa już mocno akord rzewnej elegii. 

budowie kompozycji i rysunku przypomina 

bardzo architektonikę tmaurytańską. W ogólnej kon- 
strukcji wykwintność i bujność fantazji, w szcze- 
gółach drgające bogactwo mistarnej ornamentyki. 

Grottger z Dorem, z którym tak często po- 
równywać go lubią, niema najmniejszego podobień- 
stwa. Dore jedynie fantastyczną obrazowością wy- 
dobywa pewien senny efekt poetyczny—w Grottge- 
rze przeciwnie bogactwo wewnętrzne niesłychane. 
Ledwo w słabszych utworach pomaga sobie spo- 
sobem Dorego, efektową scenerją; akcja u Grott- 
gera jest pełną jutenzywności dramatycznej, skutą 
w całość jakby jednem ogniwem uatchnienia, a co 
może największą jego zaletą, to przy skromności i 
prostocie w pojęciu, zadziwiająca siła w plastyce 
duchowej. 


staraniem prawosławnego biskupa metr. Michała i 
gubernatora Kasimowa, wymogłi na Potapowie, by 
zrobił przedstawienie w tej mierze do cara. Przed- 
stawienie skutkowało. Sędziwy pasterz został wy- 
gnany ze stolicy swojej. 

Pomijając komedjancką stronę ukazu w słowie 
najmiłościwiej zawartą—jak gdyby biskup i ka- 
tolicy mińsey prosili kiedykolwiek cara o przyłą- 
czenie ich do Wilna! — wypadek ten nie miał dla 
pas nie niespodziewanego. Nieinączej przad paru 
laty postąpiono sobie z dyecezją kamieniecką (Po- 
dole), i dyecezją podlaską, która to ostatnia, tak 
samo jak mińska, jeszcze za życia biskupa Szy- 
mańskiego była zwiniętą. I dziwić się nie bedzie- 
my wcale, gdy wkrótce usłyszymy o zniesieniu ka- 
tedr : mohilewskiej, rygskiej, kowieńskiej i żyto- 
mierękiej, i zlanie ich w jedno biskupstwo  wileń- 
skie — pojmujemy bowiem, że oberprokurorowi 
carskiego synodu, pod komendą którego znajduje 
się tak zwane, katolickie kolegium w Petersburgu, 
łatwiej będzie wynaleźć sobie jednego podobnego jak 
ks. Staniewski, aniżeli pięciu potulnych” biskupów. 
Zniesienie biskupstwa rząd moskiewski zwykle u- 
sprawiedliwia nibyto małą liczbą katolików, o 
zmniejszenie których, nie trzeba zapominać, naprzód 
się sam zawsze postara. Dla 135.000 katolików w 
gubernii mińskiej, według zdania jego, nie warto 
trzymać oddzielnego biskupa. W Warszawie jednak 
dla 4—5000 prawosławnych, rozrzuconych po ca- 
łem Królestwie, w księgi ludności stałej zapisa- 
nych, za polskie pieuiądze wegetuja arcybiskupstwo 
moskiewskie, samo jedno tyle kosztnjące, ile wszy- 
stkie razem wzięte 7 dyecezyj nad Wisłą, dle 4”, 
milionowej ludności katolickiej. 

Notując po raz setny, że rząd moskiewski nie 
uważa za konieczne — jak to ukaz na początku 
zamieszczony, świeżym jest dowodem — uwzglę- 
dniać, w sprawach tego rodzaju, ani pówagi Rzy- 
mu, ani potrzeb duchowych ludności, przytaczamy 
ciekawe statystyczne dane, tyczące się zniesionej 
dyecezji i motywa usprawiedliwiające, według zda- 
nia Moskali, przyłączenie onej do dyecezji wileń- 
skiej Oto co mówi Katkow w Moskowskich Wie- 
domostiach: „Dyecśja. mińska ustanowioną była nie z 

trzeby rzeczywistej, lecz w celu szerzema Zł 
«licyzma. Bula papiezka, wydana w esasie oygo- 
wania tej dyecezji, wspomina o 150 kościołach pa- 
rafialnych, chociaż egzystowało ich natenczas nie- 
więcej jak 50. Granice gubernii mińskiej były gra- 
nicami dyecezyj, a w rvku bieżącym liczono tam 
52 parafij i 135.000 katolików na 1,000.000 ogól- 
nej ludności. Liczba katolików w dyecezji miń- 
skiej przewyższała o bardzo nie wiele udność. ka- 
tolicką pierwszego lepszego powiatu gubernii ko- 
wieńskiej. Ostatniemi czasy w seminarjum miń- 
skiem nie było ani jednego ucznia. Zniesienie dye- 
cezji pociąga za sobą upadek konsystorza i semina- 
rjum. Na utrzymanie konsystorza skarb wydawał 
rocznie 2500 rsr., na seminarjum 8595, na kate- 
drę (n. b. zapewne pensja biskupa i koszta utrzy- 
mauia gmachów i kościoła), 4480 rsr. Wydatki 
te już nie będą miały miejsca, ponieważ katedra 
staje się odtąd zwyczajnym kościołem parafialnym, 
dla którego proboszcz z dwoma lub jedūym wika- 
rym, jest aż nadto wystarczającym. Biskupowi 


Tą intenzywnością dramatyczną w swojej liry- 
ce jako i słowem nieskończonej miłości ma wielkie 
podobieństwo z obrazową liryką Mickiewicza. Nigdzie 
tożsamo w Grottgerze nie znajdziesz dyssonansu 
ironii; czy wśród gromów walki, czy na gruzach 
zniszczenia, czy wśród jęków głodu i Śmierci, za- 
wsze w jego ustach słowo miłości, w jego oku tyl- 
ko smet boleśny. 

„Przyszłość pokaże posągową wielkość tej ide- 
alnej duszy; dziś geniusz ten za blisko stoi zgry- 
źliwej i nieufnej teraźniejszości, a co gorsza, kult 
Jego był na nieszczęście przedwcześnie profanowa- 
nym przez natrętnych angurów narodowych. 

Mimo obopólnej łatwości w kreacji, jakaż wiel- 
ka różnica między Grottgerem a Kossakiem ! 

W Grottgerze dostrzegasz rękę, splatającą w 

tyczną tkankę swoje myśli, figury są stworzone 
jakby dla jednej chwili obrazowej, niepodobna je 
wyjąć z wspólnego związku; postać, wyrwana z ram 
obrazu, straciłaby całe swoje życie i przeznaczenie. 
snułaby się około niej ciągle nić ogólnego splotu ; 
w kreacjach Kossaka odwrotnie, ręka twórcza zni- 
ka, natura prawie na uczynku pochwycona, tyle 
prawdy w oddaniu przypadkowości rzeczywistej, a 
w figurach tyle życia i swobody w ruchu, że wy- 
daje się, jakby w każdej chwili z miejsca ruszyć 
mogły. 

Rzadka rzecz spotkać się z taką naturalnością 
postaci jak u Kossaka. 

Mimo wybitności przedmiotowej nie widać pra- 
cy refleksyjnej w jego utworach. Koncepcja i refiek- 
sja nigdy nie są z sobą w sporze, obraz wydaje się 
jakby bezpośredniem odbiciem jego wysbraźni, a 
przecież, gdzie trącisz, w każdym choćby najmniej- 
szym drobiazgu, uderza świeży motyw, głębia psy- 
chiczna i rozumny ład organiczny. Zdumiewająca 
w nim prostota, prawda i poetycznośćć W nim 
nigdzie niema trywialności sztuki, lub przesady. 
wszędzie godność, miara i równowaga; myśli jego 
płyną jak fale spokojnej, wspaniałej rzeki, słońce 
pogodnie świeci, chłód wodny Orześwia, a przed 
twojemi oczami rozsnuwa się obras za Obrazem, 
wspomnienia za wspomnieniem to dzisiejszej to da- 
wniejszej Polski. á i » 

Nikt tak jak on nie umie chwytać kolorytu 
przeszłości; jego postacie nie Żyją tylko na tle o- 


Wojtkiewiczowi kazano prżenieść się do Wilna na 
mieszkanie. 

Dyecezja imińska, jeśli nas pamięć nie myli, 
GIENZ była w skutek drugiego rozbioru Pol- 
ski, gdy terażniejsza gubernia mińska i wschodnia 
część Wołynia wraz z kawałkiem Podola, odpad 
pod berło carycy. Wtenczas, tj. w 1798 r. 
wiadomo nad Berezyną i Prypeciem wszyscy Zgo- 
ła, z wyjątkiem bardzo szczupłej garstki prawosła- 
wnych, byli katolika ni, jedni łacińskiego, drudzy 
unici, słowiańskiego obrządku. Papież, fundując 
katedrę, działał za porozumieniem i zgodą rządu 
moskiewskiego, azatem liczba kościołów parąfia!- 
mych, wspomniana w buli. nie mogła być zmyślo- 
ną jak to chce mieć p. Katkow , ten patentowany 
profesor fałszu i kłamstwa, tam, gdzie idzie o rze- 
czy polskie. Nie dziw nam, Że w ostatnich cza- 
sach seminarjam mińskie nie miało ani jednego u- 
cznia, bo wiemy oddawna, że od r. 1868 rząd mo- 
skiewski zabronił księdzn Wojtkiewiczowi przyjmo- 
wać nowicjuszów. Atoli nie możemy pominąć 
milczeniem zdania moskiewskiego publicysty, że 
bisknpstwo to powstało w celu szerzenia Katolicy- 
zmu. Czyżby Katarzyna IL, fundatorka onego i 
Mikołaj I., który w całości je chował, mieli być 
tajnymi wspólnikami intrygi polskiej? To być nie 
może, i pan Katkow — prawiąc podobne nonsensa, 
dążące do obałamucenia opinii publicznej — nie 
oddaje wielkiej usługi sprawie , której służy, a u- 
włacza tylko pamięci wspomnianych monarchów, 
tych półbożków swoich. Widocznie Katkow bywa 
niezręczny czasami. 

Za panowania Aleksandra I. i w początkach 
panowania Mikołaja, '/, część ludu rolnego, wszy- 
sey prawie mieszezanie i liczny zastęp szlachty šā- 
gonowej w mińskiej gubernii byli obrządku łaciń- 
skiego. Licze na parafie mniej więcej po 1500 
dusz średnio, wypzdnie, de dyecszja miała w roku 
1831 co najmniej 825.00 katolików. Po powsta- 
niu 1881 r. Mikołaj, ukazem swoim o jedapdwor- 
cach, wytępił omal nie do szezętu drobną stiechtę, 
a knat Murawiewów, Kaufmanów, Potapowych, 
zmusił w ostatiich latach w jednej mińskiej gu- 
bernii —- jak to sami Moskale z tryumfem głosi- 
li, około 25.000 katolików chłopów i mieszczan do 
prawosławia. Pomikołajewskie za$ niedobitki szia- 
chty, jak wszędzie tek i tutaj, pozapędzał w stepy 
Krymu i Wołgi. Przypuszczając, że śmiertelność 
z ilością urodzeń stała w równowadze w ludności 
katolickiej, widzimy, że w niespełna lat 40, tj. od 
r. 1831—1869, zeszła ona z 225.000 ne 135.000. 

Jakiemi środkami doszedł rząd moskiewski do 
tak pięknych rezultatów, wiadomo jest wszyst- 
kim i nie myślimy nad tem się rozszerzać, 
lecz niech nam będzie wolno zastanowić się nad 
jednym z nich chociaż, a mianowicie tym, który 
spotykamy w wyżej przytoczonym artykule pana 
Katkowa. Według słów p. Katkowa, gnbernia miń- 
ska posiada 52 parafij. Przestrzen tej gubernii wy- 
nosi 1621 kwadratowych mil jeograficznych, a więc 
na każdą parafię po 31 przesz) mil (|. Łatwo zro- 
zumieć ile ztąd kłopotów, niedogodności i utrndzeń, 
często nieprzezwyciężonych , wypada dla parafian, 
szczególnie na wiosnę i w jesieni, kiedy drogi tej, 
jednej z najbłotnistszych i najmniej obhitych w u- 


ag życia. postać rzeczywistą. 
istyki nie lubi, i w akordach  poetycznych 
bardzo oszczędny. Nigdy nie poświęci realizmu dla 
poezji, chociaż każdy rzut w jego kompozycjach a 
szczególnie linie pejzażowe, przekonują 0 wysokiem 
poczuciu poetycznem — lecz się zapomina o tem, tak 
uderzą łudząca rzeczywistość w jego obrazach. 

Dzieła Kossaka nie są to jedynie kreacje fan- 
tazji artystycznej, są to rysy obyczajowe, społeczne 
i dziejowe, ale też oprócz malarza jest ten artysta 
tożsamio poetą, filozofem i historykiem. Genialny 
to talent ze wszech miar, szkoda dla niego i dls 
kraju, że pozostał przy akwarelli. 4 

Najbliższe miejsce przy wspomnianych mi- 
strzach mógłby zająć Piotrowski z Królewca, który 
bardzo łatwo wytrzyma porównanie z Simmlerem, 
a w werwie fantazji i brawurze pędzia niezawodnie 
wyżej stoi. Lecz mam głównie na oku artystów, 
reprezentowanych na tegorocznej wystawie, | nie za- 
trzymam się dłużej przy Piotrowskim. i 3 

Idąc z tem postanowieniem za celniejszymi arty- 
stami, zacznę dalszy rozbiór od rzeźbiarza Fili- 

iego. s s 

p RE tyłe wysoki już stopień doskonałości te- 
chnicznej, ile uderzająca oryginalność i pewien ide- 
alny rys w jego stylu, czasami z odbłyskiem je- 
nialnej koncepcji, stawiają jego taleat nad zwykłą 
pospolitość. Jeżeli prawdą jest, co Bóffón powiaddi 
że w stylu jest człowiek, to w stylu Filippiego znać 
artystę. Nie wszystkie atoli jego prace idą w pa 
rze z uzdolnieniem, a świat zaś sądzi jedynie z re- 
zultatów,l w gruncie ma słuszność. W pokonaniu 


lepszone komunikacje, prowincji polskiej, są nie do 
przebycia, w całem znaczeniu słowa tego. Coby 
Galicja powiedziała, gdyby miała tylko 52 parafij, 
Galicja, która o 150 mil kwadratowych jest mniej- 
szą od gubernii mińskiej? Figura parańi , natural- 
nie, nie może być symetryczną a kościół nie za- 
wsze w środku położony i nieraz trzeba odbyć Đcio, 
nawet 10cio milową podróż, by nawiedzić dom Bo- 
ży, spełuić obrządki religijne. Dziecko potrzebuje 
chrztu, umierający spowiedzi, trup pogrzebu, ksiądz 
daleko i droga doń nie możebna — a pop blizko, 
tuż pod bokiem, wsparty policją wabi pieniądzmi, 
straszy zemstą i namawia aby jemu pozwolono od- 
prawić obrzędy, dowodząc bardzo pięknie, że Bóg 
jest jeden, Że wszystkie religje są równe. Często 
bywa, że" dziecko nieochrzczone; człowiek umiera 
bez pociechy religijnej, trup grzebany bez księdza, 
lecz często też bywa, że biedny. mieszczanin lub 
chłop ubogi wybierać musi między dwojgiem złego, 
i nieraz się uda baliuszee skusić nieszczęśliwych. 
A wiadomo, że jeśli jeden członek rodziny zażyje 
smaku sakramentów moskiewskich, to wtenczas Ca- 
ła familia najczęściej musi przechodzić na pra- 
wosławie, tyle jej nadokuczają i tyle się nad nią 
naznęcają wierni słudzy cara prawosławnego. Re- 
dukcja 150 parafij do 52 odbywała się zatem z wy- 
rachowania rządu i jest ogólnie praktykowaną w 
krajach zabnżańskich ; w roku przeszłym myślano 
zaprowadzić ją także w wschodniej połowie Kon- 
gresówki. 
Pisząc o staraniach oprawosławlenja ziem pol- 
skich przez cara, nieprzebierającego w środkach 
podejmowanych — nie możemy się powstrzymać 
by nie wyrzec słów kilka o doniosłości onych na 
przyszłość. Wyznajemy szczerze, Że według naszego 
pojmowania rzeczy, nie można było większej oddać 
przysługi sprawie naszej nad tę, jaką Moskale w 
Ziemiach polskich przez swą zaciekłość w szalo- 
nym systemie, oddają nam obecnie. Ucisk, przy- 
mus, niegodziwość środków użytych , dostatecznemi 
są same — same jedne — bez wspomnień lepszej 
przeszłości i rządów cnotliwszych — odepchnąć od 
nich każde serce dobre , każdą duszę dobrą. Pa- 
trząc na krew i łzy surdutowych, chłop za Bugiem 
ucznwa litość dla ofiar, wstręt do katów — i w 
cichości ducha swego rozpamiętywa, że ten tylko 
z duchownych lub cywilnych zbratał się 4 Moska- 
lami, który już oddawna wziął rozbrat z wszelką 
poczciwością, wyzuł się ze wstydu, puścił cnotę na 
frymarkę. Rozbudzeniem brudnych żądz w masach 
ciemnego ludu, chwilowy tylko jego zyskać można 
poklask. Dla ngruntowania władzy, trzeba działać 
środkami dodatniemi, nie zaś ujemnemi, jak toczy- 
nią Moskale. Lud tego kocha, kogo szanuje sumie- 
nie jego, w czyją wierzy poczciwość. Chłop obda- 
rowany z krzywdą bliźniego, czuje niesprawiedli- 
wość popełnioną, niepewny jest posiadania, nie sza- 
nuje rąk, które go obdarzają, tem bardziej, Że co 
jedną Moskal daje ręką, to drugą w dwójnasób od- 
bierze, a później drze chłopa tak samo, jak naj- 
lepszego szłachcica, , 
Jeśli w środkach rządowych pod względem 
społecznym Moskal sie omylił,. to cóż już mówić 
pod gaględem religijuj... Mikołaj 1. kilka milio- 
nórr unitów zapędził batem do owczarui prawosła- 
wiej, lecz żądna z owieczek szczerze nie lgneła, i 
dotychczas nie lgnie do pasterskiej laski moskiew- 
skiego popa. W braku unickiej lud spieszył do łac. 
obrządku świątyni. Mnóstwo jednostek, całe chaty 
nawet, całe wsie nawet, opłaciwszy roczny haracz 
popowi, nie mogąc wrócić dó dawnej, skrycie prze- 
chodziły na łaciński obrządek. Jak tylko skostniała 
żelazna ręka Mikołaja, zaraz lud jawnie zaczął 
rzucać mienawistne mu prawosławie. 4 tego powo- 
du w Kleszczelach w Białostockiem, w Maciejowi- 
cach na Wołyniu, w Nowym dworze w Wołkowy- 
skiem i innych licznych miejscowościach nie raz w 
latach 1857—1862 przychodziło do scen zgrozą 
przejmujących. Spędzano bataliony i kozaków, o- 
krążano wieś lub miasteczko, i przystępowano do 
krwawych egzekucyj. Bito mężczyzn i kobiety, po 
500 do 1000 łóz, więżono, zsyłano w Sybir. Czy 
bowiem trudności nie tylko okazuje się dzielność 
charakteru, ale w wielkiej części i dowód energii 
artystycznej. Może wystąpiłem uad potrzebę z u- 
wagą, lecz w recenzji nraszę się rachować z publi- 
czuością. Lecz idźmy dalej za talentem artysty. 
Fantazja jego skłania się do tonu elegijnego i ztąd 
może pochodzi, że nie lubi gwałtownych, ostrych 
form, lecz linie chociaż spokojne 1 łagodne 84 pełne 
treści i bogate. Na tle elegijnem, mianowicie w 
kreacjach, w których nie potrzeba silnych, namię- 
tnych akordów, i którym może nadać indywidualny 
koloryt swego uczucia, wychodzi zawsze zwycięzko, 
i z dziwnie naiwnych i delikatnych motywów ze- 
stawia poetyczną budowę jc myśli, owianą od- 
dechem prawie idealnej szlachetności. Inaczej, gdy 
sięgnie po temat na zewnątrz siebie. 
+- W definicji uczucia idzie za daleko, nie obra- 
bia danego tematu przedmiotowo. W porywie na- 
tchnienia zapomina, że myśl, raz wtrącona w mar- 
mur, już przestaje być indywidualną własnością 
twórcy, musi strącić związku z dalszą asocjają, 
słowem, że wymaga w rzeźbie dla swego nowego 
życia odrębnego własnego organizmu. W kształcie je- 
dynie leży cała akcja rzeźby i dlatego rzeźbiarz musi 
się z prawdą natury, tak w ruchu jak w formach ści- 
ślej rachować niż malarz. Kształt, z realizmem form 
natury jest całą akcją rzeźby, iztąd rzeźbiarz zor- 
ganicznem przeprowadzeniem form ściślej się ra- 
chować musi, niż malarz. Całą tajemnicą te} an- 
tyku jest właśnie organiczna całość i prawda natu- 
ry. W wystawionej płaskorzeźbie Filippiego ruch 
dziecka, mianowicie w dolnej części, jest trochę 
gimnastyczny, i to odbiera temu pięknemu pomy- 
słowi urok, jakiby sprawiło pochwycenie samej na- 
tury bez wszelkiej pretensji hyperbolicznego uczucia. 


Pogranicze wojskowe. 

, Pogranicze jest to wązki pas ziemi, ciągnący 
się od Dalmacji wzdłuż granicy tureckiej po pod 
Slawonię Kroację, Węgry i Siedmiogród, podzie- 
lony na pięć jeneralatów : 1) jeneralat granicy 

irisz lej i Waradyńskiej, 2) Granicy kroa- 
ckiej i bańskiej, 3) jeneralat Piotrowaradzki czyli 
Nlawoński, 4) Banacki czyli Węgierski, i5) Siedmio- 
[3 y 
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GAZETA NARODOWA z 


dziś coś podobnego nie powtarza się? trudno wie- 
dzieć. Wiemy tylko z pewnością (0 czem gazety 


dnia 27. Sierpnia 1869. 


Ponieważ jednak minister wojny Ż4ąda od de- 
legacyj absolutorjum za przekroczenie budżetu z r. 


potersbugskie nawet donosiły), o zjawieniu się| 1868 w snmie 2,700.000 złr., należałoby więc 


chłopa jako zbawiciela z 12 apostołami w Mohy- 
lewskiem, o bronieniu cudownych miejsc katolickich 
przez chłopów prawosławnych, jak to było naprzy= 
kład w Zbirowach w Hoy sA gdy wojsko z 
i przyszło pieczętować kościół — wiemy na- 
Moid, 7 ci Z AA którzy byli w latach 
1864—1869 znagleni siłą do prawosławia, dziś ani 
myślą uczęszcząć do cerkwi moskiewskich. Chyba 
proszeni przez kozaką; w takim razie idą. 
Słowem, w ogóle usposobienie ludu dla Mo- 
skwy w krajach zabranych jest obecnie daleko gor- 
sze jak było przed powstaniem 1863 roku. Póki 
Moskal cały — lud milczy i jest posłuszny; lecz 
niechno tylko pierwsza lepsza przezeń bitwa zo- 
stanie przegraną , niech no tylko po za Bugiem 
błyśnie szabla węgierska lub bagnet francuzki — 
a wtenczas, napewno, Zrozpaczony car ujrzy jak 
to jego lud wiernopoddańczy, z zapałem będzie się 
garnął pod ich opiekę. 


-  (zynności delegacyjne. 


Sprawozdanie Wydziału budżetowego delegacji 
Rady państwa z żądanego przez ministerstwo woj- 
ny absolutorjum za przekroczenie budżetu wojsko- 
wego z rokn 1868, w sumie 2,700.000 złr. jako 
też kredytu dodatkowego na rok 1869 w sumie 
3,790.000 złr. brzmi: 

I. Wydzał budżetowy co do pierwszego żąda- 
nią nznał za stosowne zająć to stanowisko, z któ- 
rego wychodziła delegacja, kiedy na posiedzeniu z 
dnia 2. grudnia 1868 co do podobnego przedłoże- 
nia rządowego z d. 27. listopada 1868 uchwaliła ; 
„iż nie jest w stanie wdawać się w konstytucyjny 
rozbiór tego przedłożenia, dopóki nie będzie przed- 
stawiony rachunek z wydatków wyłożonych rzeczy- 
wiście w roku 18368.“ Ponieważ zatem i obecnie 
nie przedłożono jeszcze zamknięcia rachunków 7 
rokn 1868, ponieważ dalej przekroczenie to budże- 
tu jest już rzeczą dokonaną, a Środki na to zebra- 
no prowizorycznie z zastawu papierów wartościo- 
wych fnuduszu zastępców, ponieważ nakoniec cyfra 
tego przekroczenia, która w przedłożeniu z roku 
1868 podaną była w sumie 3,700.000 złr., a w 
tegorocznem przedłożeniu zaś wynosi 2,700.000 zł. 
a według wykazów ostatnich przedstawia się je- 
szcze inaczej—nie może być zatem na pewne okre- 
śloną, przeto będzie to nsprawiedliwionem, jeśli 
Wydział budżetowy na podstawie tego chwiejnego 
stanu rzeczy i dawnieiszej uchwały  delegacyjnej 
postawi wniosek: Wysoka delegacja raczy u- 
chwalić : 

„Nie należy wchodzić w konstytucyjne trakto- 
wanie przedłożenia wspólnego ministerstwa woinv 


wzgledem ndzielenią abeolutorjum za przekroczznie * 


bukatu wojskowego z roku 128659% przybliżonej 
sumie 2,7000.000 złr. tak długo. 


dzie przedłożone zamańnęcie rachunków » r. 1868.% 
uunstarstwg 


ll. Na r. 1869 żąda wspólne 
wojży pozwolenia następujących kredyiów "udatko= 
wych: dla tytułu 4. (Korpusa wojsk i ogolne wy- 
datki na wojsko) 270.000 złr.; dla tytułu 20 (za- 
kłady zaopatrzenia) 500.000 złr.; dla tytułu 20. 
(opatrzenie w natnralia) 1,300.000 złr.; dla tytułn 
21. (wikt żŻołnierski) 1,720.000 złr. — razem 
3,790.000 złr. 

Co do kredytów tych. Wydział robi następu- 
jące uwagi: 

Do tytułu 4. Nie da się zaprzeczyć, iż rekrn- 
tacja w r. 1868 była spóźnioną, że przeto znaczna 
część rekrutów dopiero w r. 1869 mogła być wy- 
ćwiczoną. 

Z drugiej strony jednak nie da się również 
zaprzeczyć, iż 17.297 rekrutów, którzy przez ośm 
tygodni w r. 1869 musieli być utrzymywani, nie 
trzeba było utrzymywać w roku 1868, że przeto 
równa suma mogła być w tym roku zaoszczędzoną. 


dusz ludności (576.776 płci męzkiej i 567.763 płci 
męskiej. Organizacja Pogranicza jest Ściśle woj- 
Skowo-absołutna, na podstawie socjalistycznej, pra- 
wie komunistycznej, jak się właśnie dowiemy, z 
szkicu stosunku osób i własności na tej niefortun- 
nej ziemi. 

Wszyscy mieszkańcy płci męzkiej, którzy tam 
posiadają własność nieruchomą i zdolni są do no- 
szenia broni, są obowiązani służyć cesarzowi woj- 
skowo w czasie pokoju i wojny, w kraju i poza 
krajem, i przyczyniać się do utrzymania instytucji 
Pogranicza. Obowiązek ten przyjmuje też każdy i 
nabywający posiadłość niernchomą. Od obowiązku 
służby wojskowej i mieszkauia w komunach do- 
mowych, czyli rodzinach, wyjęci są mieszkańcy 12 
wolnych gmin ące i tj. miast, ale też po- 
siadłość ich ziemska jest bardzo drobna. Wyjątko- 
wo mogą komendy wojskowe także osobom, niena- 
leżącym do Pograniczan, pozwolić nabywania na 
własność placów do stawiania magazynów, albo 
fabryk, tudzież istniejące już także budynki, ale 
najwyżej do objętości 6 morgów, z uwolnieniem co 
do swej osoby. Mają zajmywać się tylko handlem 
lub fabrykacją. 

„Co do przestępstw i zbrodni wojskowych pod- 
legają Pograniczanie c. k. ustawom wojskowym, 
zresztą ustawom pospopolitym. 

, Właściwa służba wojskowa w kraju odbywa 
się mianowicie w czartakach, wzdłuż granicy, któ- 
rą prawie bez przerwy tworzą rzeki i Unna, Sawa 
i Dunaj Linia tych czartaków zowie się kordonem. 
Załoga ich ciągle się zmienia. Kordon jest zarazem 
granicą kontumacyjną od zawlekania dżumy. — 
Cesarskiem rozporządzeniem z d. 28. grudnia 1866 
dano Pograniczu nową organizację, ałe zmiany do- 
tyczą głównie strony wojskowej. Część ludzi, od 
feldwebla w dół, jest w czasie pokoju na urlopie. 
Szeregowi, nawet należący do etatn czynnego, po- 
bierają utrzymanie ze skarbu tylko na czas samej- 
że służby. Na kordonie, podczas ćwiczeń wojsko- 
wych i w czasie służby pułkowej wewnętrznej lub 
zewnętrznej otrzymują żołd i relutam chlebowe; 
służbę zaś w okręgu swojej kompanii wewnętrzno- 
policyjną i c linang pełnią bezpłatnie. Rezer- 

lu nierejestrowa otrzymuje żołd i relu- 


grodzki. Obejmuje 583 mil kwad. obszaru i 1,144.538 


przypuszczać, że z końcem r. 1868 nie było żąda- 
nej sumy 2,400.000 złr. 

Wydział sądzi przeto, iż sume żądaną do ty- 
tułu 4. należy pozwolić dodatkowo, ponieważ owych 
17.000 rektutów było rzeczywiście utrzymywanych 
przez vśm tygodni 1869 r. 

Co do tytułu 16. Wydział uznał również za wła- 
ściwe nie sprzeciwiać sie zwiększeniu Żądania na 
składy zaopatrzenia, ponieważ minister wojny je- 
szcze podczas rozpraw nad temi składami w roku 
1868 podnosił to po kilkąkroć, iż żądana dla tego 
tytułu suma w latach poprzednich nigdy nie wy- 
starczyła potrzebie rzeczywistej, bowiem suma cał- 
kowita w tym roku dopiero była ostatecznie wymie- 
rzoną. Mimo, iż fakt ten jest sam przez się bar- 
dzo smutny, to w wyłuszczonych właśnie stosun- 
kach nie pozostaja nic innego, jak pozwolić dla 
tego tytułu dodatkowo 500.000 złr. 

Do tytułów 20. i 21. Z motywów wspólnego 
ministerstwa wojny wynika, iż cyfry żądane dla ty- 
tułu 20., w sumie 1,300.000 złr. i dla tytułu 21. 
w sumie 1,720.000 złr. jako kredyta dodatkowe, 
ostatecznie mogą być uważane za przybliżoną ra- 
chubę, podczas gdy rzeczywiste przekroczenie będzie 
mogło być oznaczone dopiero po spełnionem przed- 
łożeniu rachunków. Dlatego zdało się Wydziałowi, 
iż tak ostateczne rozpatrzenie żądanych sum jako 
i prawność ich pretensyj nie mogą być wzięte pod 
obrady, a ocenienie takowych winno być odroczone 
aż do przedłożenia zamknięcia rachunków, w taki 
sam sposób, jak się rzecz ma z żądaniem absolu- 
torjum za przekroczenie bndżetu wojskowego z 
roku 1868. 

Z ubolewaniem jednak spostrzegł Wydział z 
tego przedłożenia , iż przekraczanie pozwolonych 
drogą ustaw sum corocznie prawie powtarza się w 
ministerstwie wojny ; jest to złe, które ze względu 
na ciężary, zwalone całem brzemieniem na płacą- 
cych podatki, nie może istnieć dłużej. Wydział 
czuł się w obowiązku wniesienia rezołucji, która 
JE. pana ministra wojny upomina co do jego od- 
powiedzialności za gospodarowanie pozwoloneini za- 
sobami pieniężnemi, i żąda jak najrychlejszego 
przedłożenia zamknięcia rachunków. 

Wydział wnosi zatan: Wys. delegacja raczy 
uchwalić : 

1. Pozwolić należy na pokrycie zwiększonych 
wydatków na wojsko w ordynarjum na rok 1869 
wspólnemu ministerstwu wojny kredyt dodatkowy, 
przy tytule 4. sumę 270.000 ztr., i przy tyt. 16. 
sumę 500.000 złr., razem 770.000 złr. 

2. W konstytucyjne traktowanie żądanego kre- 
dytu dodatkowego na rok 1869, przy tyt. 20. w 
sumie 1.300:000 złr. i przy tytule 21. w sumie 


1,720.00%0 %4r., razem 3,020.000 złr., nie należy 
wchodzić, tax długo. dopóki przedłożonem nie bę- 
uzis zamktisaw acuk tw państwowych z r. 1869. 
> 3. Wzywa się wspólne seunisterstwo wojny, a- 
dopóki nie „bej żeby pod zylędew zospmiarstwia po.*stenanai pio- 


owej, a to pod surową odpowiedaiłiuun=<1=7% 
frzi i w M sóGł isis rachunków, 
w colu rozpatrzenia takowych przez delegacje. 

Hopfen w. r., przewodniczący. Bankans w. T., 
sprawozdawca. 


W poniedziałek odbył posiedzenie Wydział 
budżetowy delegacji Rady państwa, dla rozpatrzenia 
komunikatów, nadesłanych z delegacji węgierskiej. 
W budżecie ministerstwa finansów nie okazały się 
żadne różnice. również i w budżecle marynarki 
przyjęto cyfry delegacji węgierskiej, a głównie cy- 
frę pozycji stałego stanu floty w sumie 1,600.000 
złr. W budżecie ministerstwa spraw zewnętrznych, 
w którym zachodziły nieznaczne wprawdzie, ale li- 
czne różnice, zgodzono się co do wszystkich pozy- 
cyj z wyjątkiem pozycji subwencji Lloyda austrja- 
ckiego, Wydział bowiem stanowczo obstawał przy 
odnośnej uchwale dawniejszej. 


tnm chlebowe przy pospolitem wyruszeniu na kor- 
don swego okręgu pułkowego, jeżeli takowe trwa 
przeszło cztery dni. Przy obławie na rozbójników 
i alarmach wewnętrznych muszą  Pograniczanie 
chwytać za broń bezpłatnie. 

Ze skarbu utrzymuje żołnierz Pograniczanin 
zupełny ubior, zbroję i amunicję; oprócz tego ka- 
żdy rejestrowy batalionów polnych otrzymnje ro- 
czny dodatek, który się w polu i w służbie garnizo- 
nowej poza granicami Pogranicza podwaja i jeszcze 
naddatkiem powiększa. Co do zaopatrzenia inwali- 
dów podlegają Pograniczanie ogólnym przepisom 
wojskowym. 

Dawne ograniczenia mieszkańców tego kraju 
co do nabywania wiadomości, sztuk, handlu i prze- 
mysłu, tndzież pielęgnowania umiejętności, zostały 
zniesione, ale domokrążnietwo dotychczas jeszcze 
jest zabronione. W prawach politycznych reszty o0- 
ky państwa mają udział jedynie o tyle, o ile 
zdaniem wojskowych potrzeby Pogranicza na to 
pozwalają. 

ycie Pograniczan jest patrjarchałna, i ustawy 
zaręczają mu ten patrjarchalizm narodowy. Osady 
dzielą się na rodziny, czyli komuny domowe. Do 
takiej rodziny należą wszystkie osoby, które są 
zarejestrowane do domu 4 nie są sługami, bez 
względn czy z krwi lub powinowactwa należą do 
rodziny, czy też tylko do rodziny są przyjęte. 

Dla zachowania w rodzinie pokoju, zgody, re- 
ligijności i obyczajności, ma zazwyczaj najstarszy 
wiekiem a zdolny do» tego i wolny od służby 
meżczyzna prowadzić rej jako gospodarz i do nie- 
go należy zarząd majątku rodziny. Źona jego albo 
inna do tego uzdolniona kobieta ma być gospody- 
nią. Gospodarza i gospodynię wybiera rodziną, 

Pod warunkiem spełniania wszelkich obowią- 
zków pogranicznych, jest majątek nieruchomy zu- 
pełną własnością rodziny. Lasy Pogranicza są wła- 
snością państwa, w wartości kilkudziesięciu milio- 
nów materjału, bardzo cennego do budowli mary- 
narskich i w ogóle do wywozu. Budulec jednak i 
paliwo dla potrzeb domowych otrzymnją Pograni- 
czanie bezpłatnie. Wolno im też bydło swoje wła- 
sne paść i wypasać w tych lasach bezpłatnie, z 
wyjątkiem zapustów. Zbiórkę wywożą z lasu trzy 
razy na tydzień. W lasach niezamkniętych wolno 
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Przegląd polityczny. 


Austeja i Węgry. Dnia 24, bm. w wieczó 
przybył cesarz do Pesztu, aby dać Węgrom now) 
dowód swej życzliwości. Telegram Pressy z Peszbt 
z dnia 25. bm. donosi: „Cesarz przybył tu z 00 
Andrassym. Ponieważ cesarz prosił, aby mu © 
robiono szczególnego przyjęcia, przywitali go ty! 
na dworcu kolei minister Gorové i naczelny BU á 
mistrz. W południe odbył cesarz przegląd bonwe 
dów na polu Rakos. Po skończeniu przeglądu w. 
ciągneła jedna kompania honwedów z sztandarć 
batalionowym straż w zamku królewskim, a rotmi®™ 
od honwedów objął służbę ordynansową u Najl 
Pana. W wieczór miał być obiad u dworu, po 
cesarz odjedzie do Brnek do obozn.* 

W Czechach i ną Morawie nietylko Rady 
wiatowe, ale i nauczyciele nie biorą udziału w W 
borach do Rad szkolnych powiatowych i gminny 
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Z lwowskiej Rady miejskiej. 

Ponieważ gimnazjum polskie we Lwowie de 
braku lokalów nie może przyjmować więcej uezni ji 
niż dotychczas bywało, i wielkiego spodziewać sk 
należy natłoku do innych gimnazjów, przeto Rad 
uchwaliła była, wnieść do rządn prośbę, aby prl 
dwóch innych gimnazjach tutejszych urządził p% 
rallelki polskie, uwzględniając faktyczną potrzebę 
Termin zapisów się zbliża, a nic nie słychać, abf 
władze naimiestnicze czyniły ku temu jakie przygo | 
towania. P. Wild interpelował więc wczoraj burgi- y 
strza, czy przypadkiem dotycząca uchwała 
gdzie-nie zalegla, a jednocześnie: co się też dziej - 
ze sprawą przyjęcia gimuazjum polskiego na kosť | 
gminy ? j 

Burmistrz zapewnił, że co do parallelek pO” 
czyniono kroki do Rady szkolnej. Rada zaprosiłb 
tedy burmistrza, aby osobiście i pisemnie zaurgo” 
wał o tę sprawę. n 

Co do gimnazjum polskiego, to zdawało >% 
burmistrzowi, że ta sprawa zalega znowu gdzieś ™ 
ministerstwie. Tymczasem możemy z własuej PŚ" 
mięci objaśnić i p. burmistrza i Radę. Sprawa $ 
znajduje się w sekcji którejś, i bawi tamże spos0” 
bem zupełnie nieodpowiedziałnym. Po uchwaleniu i 
pierwszego punktu kontraktu, zawrzeć się mając 
między rządem a gminą co do przyjęcia gimnazju” 
(a było to podobno jeszcze tamtego roku w jesieni) 
wybiła godzina 9. i radai nie mogli dłużej W)” 
trzymać na siedzeniach. Zakończono więc posie“ 
dzenie, a dalszy ciąg przedmiotu niedokończone” 
spodziewany był na następnem posiedzeniu — 16% 
znikł z porządku dziennego, i ministerstwo tym 
razem nic nie winno. 

Po załatwieniu powyższej interpelacji przystź” 
piono do sprawy wyborów do Rady. Sprawozdawć? 
Rajski odczytał reskrypt ministerjalny, przyzwśła” 
jący na rozpisanie nowych wyborów na podstawić 
prowizorycznego statutu z d. 10. lipca 1848, ale 
a e *taw: zasadnicze! © ogólnych pra- i 
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kiej wcale uiepożytecznej dyskusji między spraw0” 
zdawcą a dr. Hónigsmanem, uchwalono nie przeć” 
siębrać na teraz wyborów nowych, bo jest nadzie” 
ja. że na terazniejszej sesji sejmowej przecież wre” 
szcie statut miejski przyjdzie do skutku, skoro 89 
Rada, odpowiednio do sankcjonowanych już ustaw» 
zmieni i przedłoży sejmowi. Zaraz po tej uchw 1 
przystąpiono do zmian statutu we wszystkich PA” | 
| 
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ragrafach, stanowiących ograniczenie ze wzgl 
wyznaniowych, w których obronie większość Rady 
trawiła była wszystkie swoje argumenta przez kil< 
ka lat poprzednich. 

Wczoraj cichuteńko, jednomyślnie na wszystko 
przystali nawet ci, którym przed rokiem jegzC?6 
się zdawało, że po leonidasowsku bronią Tarmopi" 
lów chrześciaństwa we Lwowie. Dr. Hónigsmann * 
wielkiem umiarkowaniem pilnował konsekwentneg” 
przeprowadzenia zmian we wszystkich dotyczącyć 


im także zbierać bezpłatnie na własną potrzebę do^ 
mową dla bydła żołądź i bukiew, tudzież kasztaDj! 
poza zapustąmi zżynać paprocinę a korzeni papro* 
ci używać do nawozu. Lasy prywatne wolno zakłż” 
dać i posiadać. 

Posiadłość ziemska rodziny graniczarskiej skła” — 
da się z majątku zakładowego i przenośnego. * 
pierwszego należą wszystkie grunta, które w czasie | 
wydania ustawy z d. 7. maja 1850 zapisane by 
w metrykach gruntowych jako majątek zakładowi 
rodziny. Wraz z zabudowaniami mieszkalnemi * 
gospodarskiemi tworzą one posiadłość graniczarskś: 
Tego majątku sprzedać ani przenieść nie wolno: 
Tylko w razach wyjątkowych wolno go do trzeciej 
części ceny szacunkowej obciążyć. Taki dług mu8 
się spłacać odpowiedniemi ratami rocznemi. ` 

Majątek przenośny tworzą wszelkie inne pó” 
siądłości rodziny, które według istniejących ustaw 
pozbywać można. 

Wszyscy mężczyzni, będący rzeczywistymi czło” 
kami rodziny, mają równe prawo do wspólnego ni8* 
rnchomego majątku. Co rodzina wspólnemi siła 
przysporzy, jest wspólną własnością rodziny, i słu* 
ży do opędzania wydatków domowych i utrzymśniż 
członków rodziny. 

Jeżeli niema w rodzinie mężczyzny, to posia* 
dłość przechodzi na kobiety, będące jej członkami» 
które mogą alb» gospodarować do spółki, albo przy” 
brać sobie mężczyzn, którzy obowiązki graniczar= 
skie już pełnią lub takowe na siebie przyjmują. * 
to drogą małżeństwa, albo prostego przyjęcia Ć* 
rodziny. Jeżeli zostanie się tylko jedna kobieta W 
rodzinie i wyjdzie za mężczyznę, który nie poddaje 
się obowiązkom graniczarskim, to musi majątek 
swój nieruchomy sprzedać do dwóch lat jakiemu 
Pograniczanowi. Tosamo dotyczy spadkobierców» 
na których według pospolitego prawa spadkowego 
spada posiadłość po zupełnem wymarciu komuny 
domowej, ale którzy nie przyjmują na się obowiąż” 
ków graniczarskich. - 

W razie braku spadkobierców i rozporządzenia 
ostatniej woli, przypada majątek rodziny instytucji! 
Pogranicza. Jedną komunę wolno podzielić na dwie 
i więcej, jeżeli z rozdziała nowa rodzina otrzyma 
dom mieszkalny i przynajmniej © morgów. grun 


na majątek zakładowy. 
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agrafach, — QObstano jedynie przy zasadzie je- 
„1.80 Koła wyborczego, i t> zdaje się nie będzie 


opułem otrzymania sankcji dla statutu. 


Kronika. 


wych = Żółkwi. Przeczytawszy z radością odezwę za- 
„| godnych, prawdziwie dobro całego kraju na okn 
acych założycieli Klubu rezolnejonistów we Lwowie, 
amy z doniesieniem. że my niżej podpisani przy- 
Pujemy niniejszem do Klubu rezolucyjnego. 

niaga tay tej sposobności widzimy się spowodowani objawić 
urzędy He, że żydzi nie idą zawsze ręka W rękę z c. E. 
możę, kami, i że reprezentacja państwa grubo się mylić 
Plai; spodziewając się z pewnością zwycięztwa przy uzn- 
słów Re wyborach do sejmu krajowego. Kończąc tych 
a na prędce napisanych, wyrażamy nadzieję, że 
Jey się złączymy do wspólnej, dla kraju tak ważnej 
id bo tylko tym sposobem niezawodnie uzyskamy har- 
bha a wewnętrzny ustrój, zgodny z warnnkami naszego 
3 sarodowemi tradycjami, a osobliwie z wielkiemi 

SMi swobód obywatelskish, w dnchn nowoczesnym. 
Stanistaw Cukier, radny. H, Ehrlich, m. Żółkwi. 


kry Uroczystość maredowa w Cieszynie. (C. d.) 
uł Cienciała w pięknem swojem przemówienin nadmie- 
udri 2d: de dziś, kiedy lud powołany jest do współ- 

alu w sprawach pnblicznych, potrzeba oświaty staje się 

Podwójnie naglącą. Podnosił dalej, że szkoły dzisiej- 

Zamiast wiadomości każdemu niezbędnych, dają głó- 
sak tylko naukę języka niemieckiego. „Nie są to 

ł oty dla oświaty ludn, ale dla jego o- 
z Apienia.* Mowca nie zapoznaje pożyteczności języka 
leckiego, ale żąda, by on był tylko jednym z przed- 
Tour nauki, a nie głównym celem szkół wszystkich. 

latago też powiada on dalej w swojej mowie: 

„Bracia! Dopokąd oświata u nas będzie tylko skiero- 
4 do wynczenia się języka niemieckiego, dopotąd my 

żiemy, dopotąd będą nasze dzieci Indem ciemnym, lu- 

a niewoli, Indem, dźwigającym jarzmo obcej kultury, 

m, dla którego niema przyszłości. 

„Rodacy! Trzeba, żebyśmy my. żeby lud sziązki żądał, 
ay było nam dane równouprawnienie narodowa, kunstytu- 
Sa zagwarantowane, a które nasz monarcha nietylko po- 

Wierdził, ale nadto owe wielkie słowa wyrzekł, że jest je- 
go najgorętazem życzeniem, ażeby wszystkie ludy, z któ- 
Tych się Austrja składa, czuły się jak w domu. 

„Jest to wola wielkiego monarchy. 

, »A jakoż ta wola jego była wypełnianą r Oto żywioł 
Niemiecki w państwie, chociaż jest w bardzo wielkiej mniej- 
Mości, walczy na życie i śmierć o zawarowanie sobie pano- 
Wania nad ludami słowiańskiemi, a w nas na Szlązku nad 
nami Polakami Mamyż my, bracia, z naszej strany broń 

yćr Nigdy a nigdy! Dopokąd krew słowiańska, krew 

Bliska w dyłach naszych płynie, winniśmy wałczyć wy- 
wale i odpychać wroga, kładącego na nas jarzmo niewoli 
Marodowej. Niewola nie stosuje się jaż, panowie, do XIX. 
& ku. Niewola, to system Średniowieczny; hasłem zaś 

Biejszego wieku jest wolność, i znów wolność! 
za mr Smutno to jest, bracia, być tak, jak my. na własnej 
upośledzonymi, wzgardzonymi. Opatrzność tego od nas 
* żąda, żebyśmy się wynarodowili; bo gdyby tak być 

0, to po 500 latach, jak nas od Połski los odłączył, 
J się ani jeden Polakiem nie czuł, co Bogu chwała, 


Wan 


| Jeszcze me stało 1 nie stanie. ~ 7 7 
„Dalej, bracia, jest to dla nas niezbędnie potrzebnem 
pe Owiska narodowego, ażeby równouprawnienie w nrzę- 
© i mądzie, artykułem XIX. ustaw sasadniczych zagwa- 
towane, faktycznie przeprowadzonem było. To jedynie 
być ge zależy, gdyż mamy ustawy potemu, które winny 
dotrzymywane, bo wszakże i urzędnicy także je za- 
Fajiiggli. Lecz, niestety, jak jeszcze daleko n nas do tego: 
» 2 obawy ściągnienia nienawiści urzędów na siebie, le- 
sig domagać usilnie tego, do czego ma prawo. Urząd 
Robię tę rzecz znów w ten sposóh tłumaczy, Że gdy in- 
cja, czyli oświeceńsza klasa, przemawia językiem nie- 
Wade” więc i urzęda winny być także niemieckimi. Ja, 
siat tyiko wieśniak, sądzę, jak to już i mój przedmowca 
dpnledziaj, ła urzędy i sądy są dla ludn, a nie dla poje- 
Szych kast narodu. Pojęcia nrzędników są na wskróś 
owieczne, są to pojęcia z czasów, gdzie rycerstwo pa- 
ało. Dziś o Bi więkiwoś ale nie kasta, stanowi ; 
powiuni być ci uwzględnionymi, którzy największy 
man, z krwi i mienia dla utrzymania państwa opłacać 


r „A lud księztwa Cieszyńskiego jest polskim, to po- 
świądcza i dowodzi nasz sławny wieszcz, Wicenty Pol, któ- 
"J mówi: „Kto w domu i kościele, kto z bliźnim i Bogiem 
PO polskn rozmawia, Pólakiem jest, a polaka ojczyzna jest 
tam, gdzie lud polskim językiem przemawia.“ Także nie- 

i posta, Arndt, o niemieckiej ojczyźnie śpiewa, że jest 
=dert, wo die deuiackć Zunge klingt und das Volk deutache Lie- 
einge”, mówi Polk, t.j. lud, a nie czyni wzmianki o 
isteligoncji. A więc, bracia, gdy jestesmy Polakami, win- 
a szkoły, nasza urzędy polski charakter przyjąć, tak, 
się to już w Galicji stało. 
~ mNiemcy krzyczą, że spór i domagania się o narodo- 
= do upadku Austrję przyprowadzi. Ja sądzę, przeci- 
Naa, že Austrja przez nie tylko do odrodzenia i nowej siły 
 SWietności się wzniesie, wtedy tylko, gdy jej narody będą 
(tak jak to jest najgorętszem życzeniem naszego monarchy) 
„Cały się jak w domu*, a panowanie niemieckiego żywiołu 

Me poskromione i tylko na niemieckie Promejc Sea 
aisne; o, w takim tylko razie nie będzie drugiej Sadowy 
Ani Kóniggracn. Silnie odrodzonej Austrji, na zasadzie fe- 

Acji wolnych narodów opartej, potrzebujemy | my, pol- 

Szlązacy, jako szczep owej wielkiej rodziny narodów 

wiańskich. 

A tak szanowne zgromadzenie, bracia rodacy , ludu 
sdsgko_polski, któryś Bie częściowo i dziś zgromadził j na 

zenia święta narodowego, ażeby ten dzień dzisiejszy 
pamiętnym się dla ciebie stał. Pamietaj, byś ani chwili 
= Spnszczał z oka swych ważnych potrzeb, jakie tu roz- 

ZĄSAMY ; pamiętaj byś się wzuiósł na stanowisko uznania 
Ę, ności i wolności swojej; żebyś wiedział, czego ci potrze- 

l czego żądasz do rozwinięcia praw narodowych ; żebyś 

trwale, duchownie walczył o to, aby oświata twoja była 

fundamencie narodowym oparta; żeby szkoły z pracy i 
Potu twojego utrzymywane w interesie twym i w interesie 
j Wdziwej oświaty były urządzone ; żeby wszystkie urzęđy 
zę) na tobie jako ludzie, a nie na obcej ci inteligencji 

4 opierały ; żeby urzędy byty przez twoich synów obsa- 

One, którzy się ani ciebie ani mowy ojczystej nie wsty- 

A uie przez przybyszów, łaknących szlązkiego chleba, a 
Pogardzających i pomiatających twą ojczyzną i narodowo- 
"4, Stój na straży równouprawnienia narodowego, aby to 
e pozostało martwą literą na papierze, lecz w życie wpro- 
one było. Wiedz o tam ludu szlązki, jak się masz za- 
Wać, gdy nadejdzie czas już niedaleki, w którym Życze- 
ludów muszą być spełnione. Staraj się ludu szlązki, 
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byś jasno wiedział, jakie cię węzty łączą z resztą braci 
polskich, a w jakim stosunku jesteś do pobratymczych Cze- 
chów, którym winieneś dopomagać całemi siłami, aby ich 
sprawiedliwe życzenia jak najprędzej były spełnione. Na- 
koniec pamiętaj, żebyś na dumie narodowej wsparty, głę- 
boko wszczepił w krew swoją to przekonanie, Żeś jest w 
domu, że chodzisz po ziemi ojców i pradziadów twoich, po 
ziemi twej własnej, że kto twój chleb jada, winien i twoje 
pieśni śpiewać. Jeżeli takiem ucznciem i wzniosłością du- 
cha będziemy na wskróś przesiąknieni, wtenczas dopiero 
będziemy ludem wolnym, obywatelami siinej Austrji ; wten- 
czas dopiero będziemy zdolni odeprzeć zachcianki germani- 
zatorskie centialistów i Prus, a knnt barbarzyńskiej Mo- 
skwy odrzucić do Azji. Ażeby tego dopiąć, potrzeba je- 
dności pomiędzy narodami plemienia słowiańskiego, i dla- 
tego, chociaż tylko jako włościanin szlązko-polski, wołam 
do was dzielni bracia rodzeni Polacy, do was bracia przy- 
rodni Czesi, słowami waszego Tonnera. „I my więc dzi- 
siaj bracia obudwu narodów ! Po tylu już przebytych cier- 
pieniach, zbliżmy się bracia jak pracjcowie nasi, byśmy 
przy wspólnej radości wspominali łzy w przeszłości wyla- 
ne; poznajmy się i pokochajmy się, byśmy się wspólnie 
wesełnem pocieszali jutrem. 

„Uczyńmy tak, a będzie ta dzisiejsza zabawa narodowa 
na Szlązku jako na ziemi pogranicznej obudwu narodów 
miłem wspomnieniem nam i potomkom naszym, żeśmy dzi- 
siaj jnż zaczęli bndować tę arcyważną budowę wzajemnej 
miłości i przyjaźni serdecznej, której już praojcowie nasi 
tak gorąco pragnęli, a nie doszli. 

Niech żyją Polacy, niech żyje młoda Czechia, niech ży- 
je nasz wielki i wspólny monarcha !* 

Po tej mowie przemówił poseł krakowski p. Zyblikie- 
wiez, zwracając głównie nwagę na to, że przybyli z Galicji 
do Sibicy nie potrzebowali ani agitować, ani chwytać w 
awg rękę tokn obrad; uczucia narodowe Szlązaków wyraziły 
się same przez się, bez Żadnego przymnsu i nacisku, z całą 
szczerością i swobodą. (D. n.) 


— Wybory uzupełniające do Rady powiatewej 
wadowickiej. Dnia 20. b. m. wybrani zostali do Rady 
powiatowej wadowickiej: z grupy gmin wiejskich p. Henryk 
Siegler Eberswald, przełożony obszaru dworskiego w Izde- 
bniku i rządca dóbr, tudzież p. Adolf Graczyński, profesor 
gimnazjalny w Wadowicach. 

— 0 wezbrania wód podaje Gazeta Lwowska dalsze 
telegramy : 

Tarnobrzeg d. 25. sierpnia. Stan wody w Wiśle 
był wczoraj 8 stóp. W nocy woda opadła 1 stopę. Oba- 
Wy niema, środki ostrożności zarządzone. 

Nisko d. 25. sierpnia. San od wczoraj wzbiera. Dziś 
stan wody 9 do 10 stóp nad 0. W nizinach woda wystą- 
piła na pola. 

Jarosław d. 25. sierpnia. Stan wody od rana 40 
stóp. Woda zaczyna opadać. Wpływ kanałów od Radymna 
do Szówska widocznie korzystny. 

Przemyśl d. 25. sierpnia dziś w południe stan wo- 
dy 4 stopy 4 cale. (Wsdług doniesień z Przemyśla z d. 24. 
b. m. woda w Sauie dotychczas tylko w tych miejscach z 
brzegów wystąpiła, gdzie takowe są niskie. Obecnie woda 
ciągle opada i niema dotąd Żadnego niebezpieczeństwa. 
Także i rzeka Wiar wystąpiła z brzegów bo przy wysokim 
stanie wody na Sanie, pęd jej został zatrzymany. Ponie- 
waż plon jeszcze nie całkiem był zwieziony, przeto na 
gruntach niżej położonych będą szkody, acz nie,tak wiel- 
kie, abj mialy wywrzeć wyptyw na ogół zbiorów). 
Wyższy Zakład wychowawczy dla kobiet. 
Kurs nank na rok szkolny 1869-70, rozpoczynam w moim 
Zakładzie z d. 15. września. Do sześciu klas dotąd istnie- 
jących i nauk, jakie obejmowały w przesztym rokn, dołą- 
czam siódmą klasę, jedną więcej wyższą, która kształcić 
będzie głównie pod względem pedagogicznym, tyle ważnym 
dla przyszłych matek i nauczycielek. Rozszerzam więc je- 
szcze zakres nauk, i mam jnż zapewnioną hardzo BZACOWNĄ 
pomoc profesorów publicznych i nmisjętnych nauczycielek. 
Pomiędzy przedmiotami, na ten rok przyłączonemi, będzie 
wykład buchalterji dla tych nczennie, których rodzice ży- 
czyliby go sobie. O szczegółowy program proszę się zgło- 
sić do mego pomieszkania przy ulicy Halickiej nr. 18, pierw- 
sze piętro, gdzie od 1. września będę obecną. 

Co do kierunku wychowania w moim Zakładzie, najpe- 
wniejszem świadectwem są uczennice, które jnż dawniej 
wyszły z Zakładu, a dziś, jedne jako żony, matki i gospo- 
dynie, inne jako nauczycielki, umieją zastosować się do ka- 
żdego połołenia, w kadem są praktyczne i pożyteczne: do 
czego przecież przyczyniać się musi to, iż wyniosły z zakła- 
du prawdziwe zamiłowanie powinności, prawdy i pracy, i 
rzeczywiste wykształcenie. 

Wszelkiej dołożę usilności, aby obecnie kształcące się 
uczennice oddały ponownie to świadectwo Zakładowi. 

Felicja Wasilewska. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów dnia 25. sierpnia. Nie przyszło do ugody mię- 
dzy bankiem hipotecznym a założycielami 
banku budowniczego o wzięcie emisji akcyj tego 
banku, gdyż założyciele za wiele żądać mieli, decydując się 
do rozebrania akcyj alpari między sobą. Bank krajowy 
rzucił się przeważnie w handel zbożem i już znaczna zaku- 
pił zapasy. Przędzialnia na 500 wrzecion w 
Brodach juź jest prawie pod dachem; w tych czasach 
nadejdą maszyny z Anglii. Założyciele jednak nie rozpisali 
jeszcze sukskrypcji na akcje. Postępują sobie odwrotnie jak 
w Wiedniu się dzieje, gdzie nim jeszcze grunt jest kupiony, 
już założyciele wydają promesy na akcje, a akcje podpisują 
się na Ślepo, tj. tworzą założyciele Towarzystwa dla gry 
giełdowej. 

Wkrótce wiedeński bank centralny, do którego 
należy dr. Smolka jako założyciej i członek zarządu głów- 
nego, ma założyć filię wo Lwowie. Dyrektorani tej filii 
mianowani; p. Zima, dotąd zamieszkały w Anglii, który 
długie lata w tym zawodzie tam pracuje, i p. Tadeusz 
Niewiadomski, dawniej spólnik dowu koinisowego we 
Lwowie, & później dyrektor szkoły rolniczej w Czernichowie. 

Spółka ubiegająca się o budowę kolei z Przemy- 
gla przez Łubków do Koszyc już otrzymała przez 
Najjaśniejszego Pana podpisaną koncesję na budowę tej ko- 
lei na terytorium węgierskiem i rozpoczyna roboty. Po 
tej stronie jeszcze koncesji niema. i kto wie, czy tego roku 
po tej stronie Karpat budowa „kolei się rozpocznie, gdyż mi- 
sterstwo zwleka rozstrzygnięcie tej sprawy. Tej jedynej kolei 
w Galicji projekt “wniosło ministerstwo do Rady państwa, i to 
nie z przychylności dla kraju naszego, lecz z potrzeby pań- 
stwowej, strategicznej, a jeszcze teraz rozpoczęcia budowy 
i tej jednej kolei odradza. 

Komisja asenterankowa dla remontów. Mini- 
sterjam wojny dla całego państwa zarządziło przeniesienie 
komisji asenterunkowej dla remontów z Drohowyża do 
Lwowa. Komisja ta urzęduje we Lwowig od d. 1. b. m. 


Czerniowce d. 22. sierpnia. Z powodu niepomyśl- 
nego stanu powietrza zbiory opóźniły się o dwa tygodnie i 
dlatego też nie mogły się skończyć w pierwszej połowie sier- 
pnia. W ogóle żniwo żyta, pszenicy jęczmienia i owsa na- 
zwać można pomyślnem. Kukurudza mimo bujnego wzro- 
stu nie dojrzała dotąd, a powszechnie obawiają się, by 
przymrozki niewpłynęły niekorzystniena plon. Podobnie oba- 
wiają się tego w Mołdawii i Bessarabii. Ovny są następn- 
jące : pszenica 2 zir. 57 et. kukurndza 1.75, żyto 1.73, ję: 
czmień 1.65, owies 1.47, hreczką 2.30, ziemniaki 55 ct. (za 
korzec), siano 132'4 , słoma 66, ct. (za cetnar), sąg drze- 
wa twardego upałowego 16 zir., mięso wołowe 21 ct., ma- 
sła funt 42 c., okowita 30° 11 złr. 23 ct. (za wiadro). 


Przyjeekii do Lwowa 25. sierpnia. Pp.: Radowski 
Maks. z Gródka, hr. Baworowski W. z Kołtowa, hr. Bor- 
kowska Kaz. z Winniczek, hr. Krasicki Ign. i Stan. z Liska, 
hr. Romer Wł. z Osieki, Augustynewicz B. z Woszczaniec. 
Angustynowicz S. Z ara Cieiecki Aif. z Porchowa, Wi- 
szniewski K. z Petiatycz, Dugottie A. z Moskwy, Kaczorow- 
ski Jan z Milatyna, Niedzwiecki T. z Kłodzienka, br, Hay- 
del E. z Bereźnian, Morawski Rom. z Kowalówki, Prokesch 
AL z Czerniowiec, Jakubowski F. z Krakowa, Kiernik A. z 
Przemyśla, Schmid de Schmidsfelden M. z Odesy, Gostyń- 
ski St. z Nikołowicz, Padlewski S. z Suchodół, Zawadzki 
J. z $udkowiec, Bięczewski A. z Sokala, Łokucijowski L 
z Łnkawiec. 


Ostatnie wiadomości. 


W Wandererze czytamy: Jenerał moskiewski, 
Tottleben, bawi obecnie w Wiedniu, ażeby, jak 
nam donoszą, nastroić tutejszy personal poselstwa 
moskiewskiego, któremu właśnie brak kierownika 
do przyszłej kampanii dyplomatycznej moskiewsko- 
austrjackiej, która właśnie miała się rozpocząć o- 
świadczeniem, że gabinet petersburgski 
nie może dłużej być bezczynnym wi- 
dzem zajść w Galicji. 

Na posiedzeniu delegacji Rady państwa dnia 
wczorajszego uchwalono: petycję miasta Oło- 
muńca względem częścioweg» usunięcia fortyfikacyj 
polecić ministerstwu wojny do uwzględnienia; po- 
tycję armatorów i kapitanów statków kupieckich w 
Tryeście i Kotarze względem zmiauy pawilonu, z 
uwzględnieniem barw słowiańskich, odstąpiono mi- 
nisterstwu spraw zagranicznych do dalszego poste- 
powania. Następnie uchwalono bez rozpraw rezo- 
lueję, wzywającą rząd, aby jak najwcześniej przed- 
łożył projekt ustawy względem uregulowania pensyj. 

Z Krakowa otrzymał Wanderer następujący te- 
legram d. 25. b. m.: „W skutek okólnika prowin- 
cjała prowincji austrjacko-węgierskiej zakonu ka- 
pncynów, 0. Strzebińskiego w Wiedniu, będzie od- 
czytane w niedzielę we wszystkich kościołach ka- 
pucynów W Galicji kazanie ks. Kowacza w dzień 
św. Szczepana w Peszcia, uważane za urzędowe 
węgierskie, a wychodzące z punktn współności po- 
litycznej Węgier i Polski. Należy się spodziewać 
odpowiedniej a uprzejmej odpowiedzi Ze strony 0- 
gółu duchowieństwa galicy jsko-polskiego.* 

Arnold Plankensteiuer, poseł styryjski do Ra- 
dy państwa, odmówił przyjęcia orderu Franciszka 
Józefa, nadanego mu d. 18. b. m. 

Z Berna donoszą, iż poseł do Kady państwa, 
dr. Stnrm, ma zamiar po ukończeniu delegacyj zło- 
żyć mandat. Arcyksięcia Ludwika Wiktora oċze- 
kują w Bernie. 

Rada gminna Zagrzebska uchwaliła adres 
dziękczynny dla cesarza i ministra Andrassego za 
rozwiązauie Pogranicza wojskowego. 

Telegram z Pesztu donosi, iż w tamtejszych 
kołach dworskich obiega pogłoska o podróży ce- 
sarskiej do Pogranicza wojskowego. Cesarzowa 
dłuższy czas pobędzie we wrześniu w Gödölä. 

Serbskie Novine z dnia 25. bm. ogłosiły kon- 
wencję pocztową zawartą między Austrją, Węgra- 
mi a Serbią. Międzynarodowa poczia serbska wej- 
dzie w ruch z dniem 1. października. 

Stan zdrowia cesarza Napoleona, według tele- 


‘gramu z d. 25. b. m. polepszył się znacznie; Ce- 


sarz cierpiał na dotkliwy ból hemoroidalny. Tegoż 
dnia przewodniczył Radzie ministrów. 

Na posiedzeniu senatu francuzkiego z d. 25. 
bm. odczytano sprawozdanie Devienne'a o senatus- 
konsulcie. Zmiany dokonane w takowym odpowia- 
dają znanym już wnioskom. 

Journal officiel z d. 25. bm. wyjaśnia, Że amne- 
stja mie stosuje się do skazanych za spiski na Ży- 
cie cesarza lub innych osób politycznych. - 

Z Paryża donosi telegram, że rząd hiszpański 
miał już przyjąć układ co do preliminarjów lub za- 
sad eo do sprzedaży wyspy Kuby Stanom Zjednoczo- 
nym i upoważnić Olozagę do podpisania tego ukła- 
du z zastrzeżeniem wyrównania niektórych jeszcze 
istuiejących różnic finansowych i przyjęcia przez 
kortezy. 

Imparcial z dnia 25. b. m. potwierdza wiado- 
mość telegraficzną, iż prałaci, którzy nie dali rzą” 
dowi zadawalniającej odpowiedzi na wezwanie © od- 
sądzenia od obowiązków kapłańskich księży, biorą- 
cych udział w spisku karlistowskim, będą stawieni 
przed najwyższym trybunałem sądowym. Tacy zaś, 
którzy wcale Żadnej nie dali odpowiedzi, stawieni 
będą przed Radę stanu. : i 

W Palmie odkryto sprzysiężenie karlistow- 
skie. — Ardanaz zamierza wystąpić z ministerstwa 
w skutek trudności z powodu podatku „pogłówne.* 

Telegram z Konstantynopola donosi, iż przy- 
był tam d. 25. b. m. Talat-basza w poselstwie od 
wicekróla Egiptu do wielkiego wezyra i przywiózł 
z sobą listy nader pojednawcze. Zaręcza w nich 
wicekról, iż nie nie podejmował przeciw prawom 
sułtana, 

Prywatny telegram Wauderera % Konstanty- 
nopola donosi pod dniem 25. b. m., że poseł sul- 
tański w Liwadii otrzymał zlecenie, ażeby starał 
się najusilniej pokrzyżować plany księcia Karola, 
którego podróż do Liwadlii mocno zaniepokoił 
Wysoką Portę. 


Telegramy „Gazety Narodowej.“ 

Wiedeń d. 27. sierpnia. Wiener 
Zeitung umieszcza zamianowanie jenerała Mö- 
ringa namiestnikiem w Tryeście. 

Delegacja Rady państwa przyjęła ne 
wniosek dr. Ziemiałkowskiego żądany przez 
ministerstwo kredyt dodatkowy na rok 1869 
w kwocie 3,490.000 złr. Toż samo uczyni- 


la delegacja węgierska. Ta ostatnia przyjęła 
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również podwyższenie gaży oficerów aż. do ma- 
jora włącznie. 


Cennik gieldy =R 


we Lwowie dnia 26. sierpnia złr.| cnt. TYT 
pasta 


I. Akcje za sztukę. | | 
Kolei gal. Kar, Ludwika 279,00 [280 50 
Kolei Iwow.-Czern.-Jassy . . . . 215,50 |217 50 
Banku hyp. g. z wpł. 40y, 114;25 [112,50 
Fapierni czerlańskiej . ©... 0000 | 00,00 
Galie. Banku krajowego . . - . . 93/00 | 93,50 
II. Listy zastawne za 100 zir. & 
Tow. kred. gal. w. a. G Aa S S| 9475 92,50 
Tow kred. gal. w. a. 4:7, see „AST 79/70 50,00 
ke, „prot galic. 6%, „+, „| 2] 38/40 | 9880 
Galic, zakładu kred. włościańskiego s| 9/00 | 98,50 
III. Obligi za 100 zir. Ś | 
Indemnizacyjne galic. . . « . » „| El 75130 | 75 75 
» wk Krakow. . . «| 2] oojo | 00,00 
7. ks. Bukowiń. . . „|| 00100 | 00,00 
Pożyczzi głodow. z r. 1866 po 7, 106175 [104/50 
Pierwsz. kol. gal. K. I. I. em. . . 00|00 | 00,00 
ź » a iE .”. © 00/00 | 00400 
» » Lw. Czern. I. emi. 00/00 | 00,00 
» „ jg drew 00/00 $ 00,00 
IV. Monety. | 
Dnkat holenderski . . .,,,,.. i 
Dukat cesarski e + « * nsns, > Bp 
Napoleondor + . . « . «.. ....| 885 | 9,95 
Półimperjał rosyjski . . . . . . „ , „| 16/08 | 10,20 
Rubel srebrny rosyjski . . . . . . , 1186 1/92 
apierowy TEETE | „DI5D 1,66 
Basy lskie ra 100 złr. pol. . „| w|00 | 00/00 
Talar ki srebrny * + + « « e. „| 000 ! 00.00 
Pruskie bilety kasowe +. « * « « «ef 1,82 1 634 
Śrobro « ade e s «a n onene a a * + [120175 122 25 
Korzec Na gotewe 
waż z 
Towary fnnt. od | ù 
Ą nA, 
wied. | złr. | cnt. | zr. | ct. 
u a 
Pszenica .. . . . . . [170 s | 6 | 9 | 00 
OES|.Boua uwaa 160. 5 20 5| 390 
a Pszenicy . e « „ a . [170 oo | 00 | 00 ; 00 
1 
Pa JŻyta + . . « . e .|160 oo | 00 | 00] 00 
Jęczmień . +» e « . « „ „ 1140 4 30 |] 4) 60 
Owies s e « « « « « » „ |100 3 50 3] 6 
Knkurudza « e * » « » » [170 4 40 4 | 60 
Hreczka . so oe « » » [140 5 20 5 | 50 
Koniczyna „ . * * « » * [180 42 1 0 | 48 | 0 
Rzepak . . *« « « » s» » [150 13 75 | 14 | 00 
Lnianka , « « « s e « „ [150 10 50 {10| 75 
Groch . . o .... 180 4 50 5 | 20 
Łój «0 ea o 0-5 6 s [100 31 00 31 | 80 
Potaż . » e eo « . „ . [100 14 60 f 15 | 50 
Chmiel . .. . . . . . . 100 45 00 50 00 
Spirytus . . e.. » „ wiadro] 13 | 06 | 13 | 26 


Wiedeń 23. sierpnia 18%. 


Renta austrjacka notami vprocentowanaj 62;45 2,55 
g 5 srebrem s 71170 71185 
Oprocentowane Obl. ind. niż. austr. „Ą 92/75 93/25 
» ” » węgierskie „| 81/00 81,75 
Ą » » chor. i siaw.| 82/25 | 82,75 
4 a padać „| 7465 | 75,28 
5 » »  bukowińskie | 74)75 | 76,50 
» » m  Biedmiogrod. | 79/50 | 80/25 
L osy ; 
Obligacje gal. pożyczki głod. zr. 1866 . |ioiloo | 00,00 
Losy pożyćz. z r 1839 (całe) + e e « 1248|00 [73800 — 
» w  » 1854 po 250 złr. 4%] 92125 | >. 50 
» s» „n 1860 po 106 „ By f102/75: iŒ. 25 
* „ 1864 po 100 . «1123100 1123 20 
R Zakładn kredyt. po 100złr. . . „ [162/26 [i63 00, 
„ ksaSalm oeio ohe « . . „A 41100 a] £200 
„MAE "M. BF"... „0... 34150 35/50 
p KS, KIATy suten one 000 0-0 2 34/60. | 35/00 
„ hr. St. Genois e . . . . . . . „| 34/00 | 34/50 
» ks. Wiudischgratz . . .. . „ „| 22/50 | 28,00 
„ hr. Waldstein . . . . « « „, . 20100 2 Kü 
» „Rudolfa - « « * * « « « 1». . 16100 17 00 
Stanisławowskie po 20 str. .. «| 2750 | 28,50, 
Listy zastawne. 
Banku narodowego 
w monecie konw. bee afsat g 39,50 99 75 
w walucie austr. +... «| 94]90 | 95 10 
Galic. Zakł. kred, 47, . . . . s» «| 79/00 | 79% 
Gal. Banku hipotecznego 6%, . . » « . 93,25 93 (5 
Austr. Zakładu kred. ziem. . . . . „109,00 {109 50 
Akcje bankowe I przem. | 
Gal. bank krajowy « « » « «. « e e „| 00/00 | 00 00 
Banku narodowego austr. . . + . . + [770500 |772 0u 
„ anglo-austr. e e.. ee e . « [415/50 J416 BO 
Zakł. kred. dla h. i przem. po 200 złr.|307,20_ |307 ,40 
Kolei półn. Ferdynanda . . . e . * - |as05j oo fasio no 
„ Karola Ludwika . . « « « e e [207,25 1277,19 
„  Czerniowieckiej . « « « « » + * {215175 [216,26 
= Prior. kolei Kar. Lud. za 100 I. em.]102,50 103,50 
5 „ Lw. Czern. za 100(1867) .| 92/25 | 53,00- 
Kursa zagraniezne. | 3 
(3-miesięczne.) g 
Napoleondor + « »« « « « « » . » eef 919 9 90. 
Augsb. 100 złr. nr. o e « « e. « e « [102j4Q0 102 5 
Frankf. n. M. 100 . . .. . . . - „102140 (102,60 
Hamb. 100 mark. . . « « * « « « eo 30125 90,25 
London 10 fnt.st.. . . « . . » » e „|123|50 [123,60 
Paryż 100 frank. CK ać a a OGG OWIEC 49/15 49116 
Paryż 25. sierpnia. 
Renta 3% -W AA SSSR 0. 4.1 18127 00100 


Kursa z dnia 26. sierpnia 1869, 


„godz. 1. min. 20 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 112.—. Akcje banku 
anuglo-austr. 406.50. Anglo węg. 114—. Akcje Karola Lu- 
dwika 276.25. Kolej siedmiogrodzka 178.50. Kolej potu- 
dniowa 272.90. Kolej alfóldzza 181.—. Kolej państwowa 
411.—. Kolej |wowsko - czerniowiecka 214. —. Kolej A 
półn.-wsch. 170.75. Kolei północna 230.- . Kolej Rudolfa 
175.25. Kolej węg. wschodnia 100.50. Galicyjskie Obligacje 
indemnizacyjne 75.26, Losy 1864 r. 122.50. Kolei Naduisuń- 
ska 279.50. Usp: sobienie stałe. 


Kursa z dnia 26. sierpnia 1869, 


godz. 6. min. 10 popołudniu. 

Wiedeń. Renta austrjacka 62.30. Akcje kredyto- 
we 304.20. Akcje banku anglo - austrjackiego .50. 
Bank obrotowy 139.50. Akcje Karola Ludwika 275.5, 
Kolej południowa 272.10. Franko-anstr. 132.75. Akcja gal. 
banku hyp. 106.--. Akcje banku ludowego Akcje 
banku budowniczego 75⁄4. Kolej Elżbiety 198'/4. Losy 
1860,r. —. . Napołeondor 9.89. Banku wekslow. ——. 


Banku jeneraln. —.-=- iente mdłe. 

Paryż. Renta 3 4 73.35. Lpabaniy 563. 

Beriin. Moskiewskie bankno 7 4. Akcje kredyto- 
we 126'4. Lombardy 151%. Galicyjska kolej115. Humuń- 


Ska 73%. Kolej państwowa 2284. Na Wiedeń —-. Usposa- 
bienie =~ 

Wroclaw. Pszenica 90. ayto 63. Owies 39, Rzepak 
860. Olej rzepakowy —-. 

Szczecim. Pszenica --. 

— PSACH EN PC R OC Y OWA W 
Pociągi kolejowe na stacji iwowskiej Pod- 
zamcze. (Podłng zegaru lwowskiego.) 

Odehodzą do Brodów i Zioczowa o g. 11 m. 38 rano 


" 0, lU, 34 wieczór, 
Przychodzą do Lwo. z Brod. i Złoc. o „ 4 „ 35 rano. 
2 » » L) Op 


3 „ 42 wieczór, 


0 


4 
moim, przez wysoka Radę szkol- 
ną krajową zatwierdzonym żeń- 


| skim zakładzie naukowym w Kē- 


łomyi — ruzpoczyna się kurs nauk na rok 
szkolny 1869/70, z driem 1. września b. r. 
Leokadja Panatowska 


269 1-2 ulica Pańska |. 328. 


Ner Józeliów 


wyrobu zakładu gospodarcze: 
go OO. józefitów dostać można 
jedynie w handlu 
Śniatyńekim przy Cesarskiej drodze 
pół mili od dworca, kolej Czernio- 


we Lwowie 2768 1—3 
| | wieckiej i miasta Sniatyna, jest re- 


klność 260 morgów p»la dobrej gleby, z no- 
wym budynkiem mieszkalnym i ionemi bu- 
dynk ami gospodarczemi, także nowemi i pod 
gątami, z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliżtszej wiadomośri można zasięgnąć u 
Wnego Lama w Śniatynie za listem franko- 
wapem. 2461 1—3 


e,wsi Uściu pad Prutem w powiecie 


Ze zbioru 1869 
HERBATĘ CHIŃSKO-ROSYJSKĄ 


zupelnie świeża otrzymał h ndel 
Karola Bałłabana 
najlepszej jakości i pułeca rak: wą na 
wagę wiedeńską 


1 ft. Congo 2 zlr. 
1, Famili'na. A : 3% 
1 „ Melange de Moskau 
T e ade Ga 

1 „ Imperial żółta, kwiatowa 

Wszelkie gatunki herbaty są w sma 
ku bardzo przyjemne z nadzwyczaj miłą 
wonis naturalną i naciągają ciemno. 

Zamówienia s prowincji natychmiast 
uskuteczniam. 2764 1—12 


pozornie się realności gospodar- 
czej w dobrej glebie z 90 do 150 
morgów razem wraz zabudowaniami 
gospodarczemi lub też bez tych, za 
600g do 10000 złr. Intercsowani 
raczą się zgłosić pod adresą A. Czer- 
kawski, Halicz. 2767 1—2 


RECEPTE 


na 


maść Sznajdrows:? 
spisapą po dokładnym rozkładzie 
chemicznym maści, kupionej u ś. p. 
D. Sznajdrowej, nietylko apteka p. 
Mikolascha już od dawna posiada, 
ale owszem i każdemu aptekarzo- 
wi, który rozkładem tejże maści 
trudnić się me zechce, bezpłatnie 
udziela. 2745 2-3 


WE " adbie za obowiązek « dpowie 
IW. dzieć na list »nonima d. 11. b. 
m. odebreny z Dukli, z ostrzeżeniem, jako- 
hy jacyś z cywilizowacej partji łotry za- 
mierzali zrobić napaść pa mój dom w celu 
zrabowania mnie, a nawet i pa życie moje 
godzili w razie oporu. Odpowiadam w gazecie 
tym cywilizowanym rabusiom, że j*ki mam 
fundusz do życia i utrzymania, mie jest w 
mojem ręka, ale złożony w depozycie, go- 
dnym mego zaufania, nie więc nie po- 
siadam dla korzyści tych cywilizowanych 
rabusiów jak kwanrtalpy procent, bieliznę 
i mniej modną garderobę wiekowej osoby. 
Za to moją osobe i honorem ręcze, nie wi- 
dzę więe korzyści żadnych dła cywilizowa- 


nych łotrów, jak ich anonim nazywa. 
2757 2 


Białobrzeska. 


Wydoskomalony i przywilejem zaopatrzony 


CEMENT do ZĘBÓW 
do plombowania sobie samemu zęhów, 
wyrobu 2705 4—12 


Franciszka Bartosz. 
magistra farmacji, 
prleca jako najlepszy pomiędzy wielu 
srodkami pod buemi, apteka Pod gwia- 
zdą Piotra Mikołascha. 
Cena I złł. w, 2., opakowanie 15 ent. 


„Dia panów lekarzy“ 


SKŁAD GŁÓWNY 


ow Grallcqji 
prawdziwych pisuek KEDLINGERA roz- 
walniając; ch i czyszczących krew, z: ajduje 
się w aptece pana Zygmunta Ruckera we 
Lwowie. 468) 3—12 


J. C. Hedilinger $. Comp. w Augaburgu. 
z E E e EE 


Ekstrakt mięsny Liebiga 
(Extractum carnis Liebig) 
Wyróbtowarzystwa w Ameryce poładni wej 
Liebigs Eztract of Meat Company, 
którego dobroć i prawdziwość zaręcza 

pan baron Liebig, . 
jest najlepszym i jedynym Środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio- 
nych rekonwałescentów i wiekowych. 
W jednym fuńcie tego ekstraktu SĄ 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego. 

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
Ya 1, i '⁄4 fanta do apteki pod 
„Gwiazdą“ l 2429 57—9 

Piotra Mikolascha we Lwowie. 


A 
Wydawca: Witalis W. Smochowski, 


EeŁEeŁo—>—e„.„.J.0o0,( kN 
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GAZETA NARODOWA z dnia 27. Sierpnia 1869. 


Z dniem 1. sierpnia 1869 otwartym został 


w Stanis 
DON KO 


lławowie 
SO JAM 


BANKU GALICYJSKIEGO 


dla handlu i przemysłu 


pod firmą: 


J. Kamiński i Spółka 


Zakres czynności: 


1. Skupywanie weksli i trat. 
2. Dawanie zaliczek na płody i towary. 
3. Wykonywanie komisowej sprzedaży i kupna płodów 


i towarów. 


4. Przyjmowanie w zastaw papierów publicznych, kurs 
giełdowy mających, oraz zlota i srebra. 


5. Wykonywanie komisowego kupna i sprzedaży tychże 


papierów. 
6. Przyjmowanie 


gotowizny 


na bieżący procentowy 


rachunek lub w zamian za bilety kasowe procentowe Banku 


galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 
Dr. Ignacy Kamiński. 


OLEJARNIA. 


Kompletne urządzenie do fabrykacji 
oleju z dwiema prasami hydraulicznemi 
wraz z parową inassyną kotłem parowym, 
wszystko w iuajlefszyia slańie do użyt- 
ku ~ jest do sprzedapia z powodu stosun- 
ków rodzinoyeli za cenę umiarkowaną. 

Wiadomości udziela, na  fravkowane 
zapytania, właściciel Fran. Knauschner w 
Wysoczanie koło Pragi w Czechach. 

æ 


| å sad 
| Głowna wygrala | 


200.000 zir., 


niyjniż-za © vgrana 160 ztr. 
Dnia I. wześnia 1869. 


nastąpi wielkie ciąguienie praz urzad 42- 
łożonej i zagwarantowanej c. kK. austr. 
pożyczki pa”stwnzej z r. 1864 w kwó 
cie 129 milionow 983 000 zir. 
Pomwięday 400.000 wyzranemi tej po- 
żyezki znajdują Bie znaczne wygrane: 20 
po 250-100, 10 „4 


165 złr. jako najniższa wygrana każdego 
lusu wyciągnioriego. 
Zadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takiej szansy wyg ania, jak 
niniejsza, ikażdema przedstawia się mo- 
Żaość, przy niewielkiej wkładce wygra- 
ng 200.000 zir. pozyskać. 
Jeden los z numerem serji i nume- 
rem wygrywającym Kosztuje 2 złr., 3 
l»sy 5 złr., 7 losów 10 zir., 15 losów 
20 złr. w. a. w banknotach. 
Łaskawe zlecenia za przesłaniem na- 
leżytości szybko, simiennie i franko n- 
sRuteczaiają s'ę; do każdego zamówienia 
dołącza się urzędowy plaa loteri, każde 
żądane objaśnicn:e chętnie się udziela a po 
dokonan*m ciągnieniu wykaz wygranych 
każdemn uczestnikowi przysyła się bez- 
płatnie, jax również w,grane wypłaca 
się bezzwłocznie. Uprasza się przeto o 
rychłe zgłaszanie się wprost do domu 
handlowego. 2696 5—9? 
J. Breycha 

we Frankfurcie am Main Grosse Fried- 
bergstrasse 41. 

E ESEE 7] 


3 | a 
sz. Prawdziwy, © 


poręczony, tysiąckrotnie 
„„Wyprobowany, przez 

niedyczny takultet zba- 

dany i za skuteczny u- 

znany, wielokrotnie na- 

sladowany, €. k. wyłą- 
cznie uprzywilejowa iy 

Środek na wytępienie szczurów, 

myszy domowych i polnych, kre- 

tów, skrzeczek, szwabów i tym 

- jako też prawdzi- 

podobnych owadów, i Met kry 

nowa, jedyny rzeczywiscie skuteczny srodek 

przeciw otńńimrożeniom ł odciskoni, jest do na- 

bycia we Lwowie jedynie i wyłącznie w handlu 

p. F. W. Królikowskiego pod I 301!1,:, w Kra- 

kuwie i Tarnowie u Józefa dahna, w Przemyślu 

u (łaldetsehki, w lizeszowie u d. Sehelttera 

i Sp., w Uzeruiuwcach u J. Haasa. 2549 2—? 

Cena za wielką dozis tego srodka w blaszanej pu- 

szce 1 złe. 10 cnt., za małą 90 cut. Maść cytrynowa 

za sioik 50 cut. Gu Dla zaniiejscuwych nawet poje- 

dyncze porcje przesylają sig za pobranieni pocztawem. 


Machiny gospodarskie 
ze sławnych fabryk p. Juliusza 
Carow w Smichowie, pp. Schu- 
barth et Hesse w Dreznie i in- 

nych, dostarcza we Lwowie 
Handel nasion Juliusza A- 
dama przy placu Marjackim 

pod l. 361. 

Uraz przyjmują się wszelkie 
zamówienia na różnego ro- 
dzaju pudrety. 2687 3—3 

Na wszelkie listowe zapyta- 
nie, odpowie sią odwrotną pocztą. 
== "== 


„= 


Właściciel: Jan Dobrzański. 


2610 10—20 


Pragska Akademia handlowa. 


Przyszły rok szkolny zaczyna się dnia 


1. października bież. r. Stanowcze zapłsy 
pastąpia już od doia 20. września u niżej 
podpisanej dyrekcji, w której również szcze- 
gółowe prospekta otrzymać można. 

Absulwowani uczniowie maja prawo do 
jeduorocznej ochotniczej służby wojskowej. 

Praga, daia l. sierpnia 1:69. 

Z polecenia Rady zawiadowczej. 

1673 6-7 Dyrektor: Karol Arenz. 


Dobra Bóbrka 


składające się 
miasta Bóbrki i wsi Łany, 
Sarnki i Pietniczany tudzież 
kolonii Ernstdorf, Rehfeld 
i Mühlbach, 


przy gościńcu murowanym leżące. cztery 
ul oj Lwowa a pół mili od dworea 
kolei żełaznej luwowsko-( zerniowiec- 
kiej oddalone, sa z wodnej reki z powodu 
działu famil jnego do sprzedania. 

Majstek ten podzieiwny I na dwa 
foiwarki, i zawiera 27 morg. ogrodów, 90 
morg. lasu, «60 merg., roli, "W marg. past 
wisk 1948 morg. lasu, pięt młynów, wa- 
pniarkę, cegielnię. kamieniołom, jatki i pro- 
piaację przynoszące znaczny gotowy dochód. 

Budynki prawie wszystkie murowane 
i gontem pobite w liczbie 52, tak mieszku|- 
ne jak i gospodarskie, a między temi bro- 
war i dwie dobrze urządzone gorzelnie, 
znajdnjące sie w najlepszym atanie. 

Serwiłuta są całkiem ukończone i 
ekwiwalenta odlane. | 2662 4—6 

Biiższej wiadomości udziela Wny Hipo- 
lit Czajkowski w miejscu lub Wny Marceli 
Czajkowski we Lwowie pod nr. 283 m. 
mieszkający. 


dzie potrzeba, 


dzie nalychmiast po 


Prawdziwy 


0. k. uprz. Towarzystwo koleji żelaznej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej: 


OBWIESZ 


W skutek opadnięcia wód, z wyjątkiem nie wielkiej prze- 
strzeni w pobliżu mosiu kofo Lubkowiec odbywać się będzie tran- 
sport osób pasunków i posylek pospiesznych z wszystkich stacyj i 
do wszystkich stacyj kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej o czem 
się Szanowną Publiczność z tym dodatkiem uwiadamia, iż krótką 
przestrzeń kofo zwyż wspomnianego mostu piechotą przebywać bę- 


Towary transportowane być mogą tylko między Lwowem a 
Zabłolowem i między Sniatynem a Czerniowcami, — nieograniczo- 
ne zaś przyjmowanie towarów do wszystkich stacyj ogloszonem bę- 


We Lwowie 26. Sierpnia 1869. 


Dla przedsiębiorców budowy kolei żelaznej i dla budownicz 


Ksiągarnie KAROLA WILDA we Lwowie i w Samborze 
utrzymują wielki skład 


KSIĄŻEK SZKOLNYCH 


tuz'eż 


preparacyj, komentarzów i tłumaczeń 
x do 
Klasy Kó w 


nieiwniej wielki wjvór 


S LOW T H Ó WW 


GLOBUSÓW, ATŁASÓW, MAP GEOGRAFICZNYCH |'a 
RE Wi.l: dawniejszych wydań serzedaje sie po cenach znacznie zniżonych. 


EPAR KRA "KO: E E 
G. k. austrjackie losy państwowe z r. 1864 


Główne wygrane 250.090, 220.000, 200.000, 150.006, 50.070 itd. 
Najbliższe ciągnienie I. września 1869. 


, Ostemplowane ksnity udziałowe na wszystkie ciągnienia, ktere dopóty 
mają wartość. dopóki na takowe dwndziesta część wygranej 250.000 zir. do 
najwniej 160 zir, nie padnie. kosztuje | sztuka 8 złe, 9 sztuk 30 złr.. 20 sztuk 
150 zir. O spicezne zamówienia uprasza 2690 5—? 


En. HM. ©Ga«*Ra Bf Hal € 


Gr. ben Nr. E w Wiedniu. 
m$ Promesy na 1, września po 3 zir. 50 ct. włącznie z stemplem. 7x4 


ADAT > ago "OWC Cry KE I 
Ciagnienie 1. września 1869 r. 
pożyczki z r. 1864. 


Główna wygrana 200.000 nir. 


Promesy po 3B z'r. 
Brunświckie losy 20 talarowe. 
Główra wygrana 2760 2-2 


<m GD. OOD uiar. IE zir. 


Fryderyk Schubuth 


we Lwowie. Ryack. 


OGLOSZENIE LICYTACJE 


Kilia c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego 
we Lu owie 
podaje do wiadomości, iż wszystkie u niej z końcem 
31. lipca b. r. zapadłe zastawy, to jest: 


kosztowności, między któremi większa ilość zegarków zło- 


‘ych męzkich i damskich, i inne towary 
w dniach 4. i 2. września b. r. w lokalu tegoż Towa. 
rzystwa, przy ulicy Dlugiej nr. 89, w drodze pnblicznej Jicytacii 


za gotową zapłatę sprzedawane będa. 9755 2-3 
z TE E M trz *' We--w.- | 


Ś65 „Sklad fabr czny towarów  piankowych 
Re KAROLA KOBER 


w Wiedniu Kdrnlnerstcasse Nr. 31, | 
po'era twój obfity skład wszelkiego rodzaj1 fajek pianko- 
wych. eygarniczek. pndejek (ctuits), jako też wszelkie to- 
wary tokarskie. Nargiie, najprzyjemnie,szy przyrząd do pa- 
lenia. w którym dym przechuadzyć przez wodę oczyszcza się. 
ı o: hładza, z elastycznym cybuchem i bursztynem, zarówno 
gy « dlr tytoniu i cygar. Gd 2 nir. O ent, do 25 zir. Zlecenia wy- 
konna się jak n*jakaura neij i najtaniej za prze arem pocztowym. Cenniki i wzory ror- 
s,ł ja siv | eznłatuie i franko. i 2518 6—12 


zupefnem usunięciu przeszkód. 
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Dyrekcja Ruchu. 
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angielski Portland- Cement 


Grodzicki Portland-Cement 


po cenach fabrycznych. 
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Skład główny u 


Augusta Schellenberga 
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